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ledzlela czyndts ZN!
Niedziela była dniem  w ytężonej 

pracy m łodych Lubuszan — człon­
ków  Zw iązku M łodzieży Socjali­
stycznej. W zak ładach , na budo­
w ach m łodzieżow e b ry g ad y  s ta n ę ­
ły na stanow iskach  pracy wczes­
nym  rank iem . W raz z m łodym i 
przyszli do p racy  ich zw ierzchni­
cy i op iekunow ie, m istrzow ie i in ­
żynierow ie. Na budow ie dom u mie 
szkalnego przy u licy  W esterp la tte  
w z ie lo n e j Górze zastaliśm y kilku 
dziesięciu ZMS-owców. p racow ni­
ków Z ielonogórskiego P rzedsięb io r­
stw a Budow lanego, k tó rzy  rozpo­
częli wyścig z czasem . Przez n a j ­
bliższe k ilka m iesięcy ta budow a 
będzie oczkiem  w głow ie ro b o tn i­
czej m łodzieży ZPB gdyż zak ła ­
dowa organizacja  ZMS objęła  pa ­
tronat nad tym  ob iek tem , zobowią 
żując się oddać go do u ży tk u  mie 
śląc przed term inem , czyli w sierp  
niu br., zam iast we w rześniu . 
Młodzi robo tn icy  będą pracow ać 
przez k ilka tygodni codziennie 
dwie godziny dodatkow o, a 1eśli 
ra jdzie  potrzeba, rów nież w n ie ­
dziele. Na anel Z arzadu Z ak łado ­
wego ZMS odpow iedzieli sta rsi pra 
cow nlcy ZPB. k tó rzy  na n a ra ­
dach p rodukcy jnych  postanow ili 
w ykonać roczny p lan  budow ni-

Napływają wpłaty 
na odbudowę Zamku 
Królewskiego
WARSZAWA, PAP.

Zaledw ie 4 dni m inęły  od o tw ar­
cia konta O byw atelsk iego K om ite ­
tu Odbudow y Zam ku K ró lew skie ­
go w W arszaw ie, a na apel kom ite  
tu n a tychm iast nap łynęły  pierw sze 
w płaty  z całego k ra ju . W sobotę 

bm. do godz. 17 na koncie zn a j­
dowało się ponad 204 tys. zł. W 
dniu tym  s ta n ” konta wzrósł o po­
nad 160 tys. zł.

Na odbudow ę zam ku przesy ła ją  
P ieniądze zakłady, p rzedsięb io r­
stwa. spółdzielnie 1 szkoły. N ajlicz 
niej n ap ływ ają  Jednak w płaty  od 
osób p ry w atn y ch , w tym  przede 
w szystkim  od m ieszkańców  stolicy.

W szystkim tym . k tó rzy  chcą do­
rzucić cegiełkę na odbudow ę zam ­
ku. przypom inam y n um er konta — 
1 Oddział M letskl — PKO w W ar­
szawie n r 1-9-122122.

ctw a m ieszkaniow ego do 30 lis to ­
pada 1971 roku. Ogółem w czy­
nach społecznych budow lan i zade­
k larow ali 4700 godzin p racy  w o- 
śi*odku w ypoczynkow ym  w Niesu- 
licach. P racow nia  p ro jek tow a ZPB 
podjęła zobow iązanie w ykonania 
poza p lanem  i n ieodpła tn ie  dok u ­
m en tacji p ro jek to w ej i techn icz ­
nej obiek tów  sportow ych i w ypo­
czynkow ych.

W Z akładach  P rzem ysłu  W ełnia­
nego w Lubsku pracow ało  wczo­
ra j 64 ZM S-owców od godz. 7 do 13. 
Na w ydziale przygotow aw czym  
pracow ała brygada m istrza L ubo ­
w ieckiego. w tkaln i b rygada m i­
strza B ondarenk i. w tk a ln i dużej 
brygada m istrza W ysogrodzkiego. 
Na budow ie H uty M iedzi ,, G ło­
gów ” w niedzielne przedpołudnie 
uw ijało  się 60 członków  ZMS przv 
betonow aniu . Do pracy  przyszli 
także ZM S-owcy z Z asadniczej 
Szkoły Sam ochodow ej, k tó rzy  po­
rządkow ali ha lę  elektro lizy .

(Ciąg dalszy na str. 2)

JACHT
ZDERZYŁ SIĘ 

Z
WIELORYBEM

NOWY JORK, 
PAP.

Na środku  At 
lan ty k u  połud­
n iow o afry k ań ­
ski ja c h t „P io ­
n ie r” zderzył 
się z w ie lo ry ­
bem 1 zatonął. 
Ja k  podało ra ­
d io po łudniow o­
a fry k a ń sk ie . 5- 
osobow ą załogę 
jach tu  wziął na 
pokład p łynący  
w pobliżu frazh 
tow iec am ery ­
kańsk i .,Poto- 
m ac". Ja c h t 
b ra ł udział w 
m iędzynarodo ­
w ych regatach  
na tra sie  K ap- 
sz tad t — Rio de 
Ja n s iro .

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! 

Wyd.: A t

n a k ł a d :
137 783

n azeta
ZIELONOGÓRSKA

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ROK XX PON IED ZIA ŁEK , Cena
Nr 26 (5705) 1 LUTEGO 1971 ROKU 50 gr

Młodzi robo tn icy  z ZPB na  budow ie dom u spółdzielczego przy  ul. 
W esterp la tte  w Z ielonej Górze

Fot. T. G aw ałkicw icz

KOMUNIKAT

Zgodnie r decyzją  M inistra 
łączn o śc i i Pow szechnej Kasy 
Oszczędności, z dniem  38 sty cz ­
nia br. w płaty  w placów kach 
pocztow o-telekom unikney jnych  
oraz w placów kach PKO na ra 
ehunek  O byw atelsk iego K om ite 
tu Odbudow y Z am ku K ró lew ­
skiego w W arszaw ie zwolnione 
zostały od op łat za nadan ie.

In a u g u r a c ja  o b c h o J ó w 2 5  ~ l e c ia  OilMO  

n a  Z ie m i  L u b u sk ie j

Uroczystość v  Międzyrzecza

Bohaterski czyn ncznia
Z narażeniem 
własnego życia 
uratował dziecko

W ubiegłym  tygodniu , w L ipin ­
kach Łużyckich m iał m iejsce w y­
padek. k tó ry  om al nic zakończył 
się traged ią . Na zam arzn iętym  
staw ie baw iła się g rupa  dzieci. W 
pew nej chwili pod 5-letnim  K rzy ­
sztofem  W alendow skim  załam ał się 
lód. Dziecko zaczęło tonąć.

Z n a jd u jący  się w pobliżu. An­
drzej Siedź, uczeń szkoły budow la 
nej w Ż arach, na ty ch m iast pośpie­
szył z pom ocą. Poniew aż ch łop ­
czyk był już  pod lodem  w ięc An­
drzej w u b ran iu  skoczył w lodo­
w atą wodę i w yciągnął go. Dziec­
ko udało się uratow ać.

M atka K rzysztofa W alendow - 
skięgo, k tó ra  pow iadom iła nas o 
tym  zdarzeniu , za naszym  pośred ­
nictw em  składa serdeczne podzię­
kow ania A ndrzejow i Śledziowi za 
jego boha te rsk i czyn.

W sobotę. 36 bm., w sali kina 
„Ś w it” w M iędzyrzeczu odbyła się 
uroczystość z okazji 25-leęia Ochot 
niczcj R ezerw y Milicji O byw atel­
sk ie j. Pow iatow a organ izacja  
ORMO otrzym ała sz tan d ar, u fu n ­
dow any  ze sk ładek  społeczeństw a 
i m iejscow ych zakładów  pracy.

W uroczystości In au g u ru jąc e j oh 
chody 28-1 ecU  ORMO na Ziemi 
L ubusk ie j udział w zięli p rzew od­
niczący P rezydium  WRN Jan  
L em bas, przew odniczący W ojew ó­
dzkiego Społecznego K om itetu  
ORMO. se k re ta rz  KW PZPR  W ła­
dysław  Z arem ba , prezes WK ZSL 
S tan isław  R om anow ski, se k re ta rz  
WK SD H enryk S taw ski, k om en ­
danci w ojew ódzcy — MO płk Lech 
K osinrow ski 1 ORMO F ranciszek  
Je n e k , gospodarze pow iatu 
z I sek re ta rzem  K P PZPR  Bole­
sław em  W ytrykusem  1 przew odni­
czącym  Prezydium  PRN W incen­
tym  B iałkow skim , członkow ie 
ORMO, ich rodziny, fundato rzy  
sz tan d aru , przedstaw ic ie le  społe­
czeństw a, m łodzież. Na uroczystość 
p rzyby ł p rzedstaw iciel MSW, d y ­
rek to r  B iura P rew encji Ogólnej 
i Ruchu Drogowego KG MO pik 
M ichał Syczew ski.

In au g u ra c ja  obchodów  25-lecia 
ORMO przypad łą w udziale o rg a ­
nizacji m iędzyrzeck ie j, w szech­
stro n n ie  p rzodu jącej w w ojew ódz­
tw ie. O d o robku  ORMO mówił w 
sw ym  w ystąp ien iu  przew odniczący 
P ow iatow ego Społecznego K om ite ­
tu  ORMO. se k re ta rz  TCP p z p r  
J an T erleck i. O rganizacja zapisała

piękną k a rtę  w h isto rycznym  2£- 
leciu. ORMO-wcy w nieśli pow aż­
ny w kład w dzieło um ocnienia  
w ładzy ludow ej w M iędzyrzeckiem , 
zw alczając bandy  reak cy jn e , s trz r  
gąc m ienia, w spółdziałając z m ili­
cją 1 służbą bezpieczeństw a. Po 
latach  zadania ORMO zm ien iły  się, 
lecz pozostało społeczne zaangażo­
w anie je j członków  i o fiarność. 
Dziś ORMO-wcy m iędzyrzeccy, 
k tó ry ch  Jest ok. 700. pełn ią bezin­
teresow nie służbę na drogach , nad 
w odam i, op ieku ją  się zagrożonym i 
m oraln ie  n ie letn im i, w ykonu ją  
czyny społeczne, prow adzą dzia-

(Ciąg dalszy na str. Z)

Przygotowania do rozszerzenia 
agresji w indoctiinach

NOWY JORK, PAP.
Amerykańska opinia publiczna 

zaniepokojona jest informacjami 
o ewentualnym dalszym rozsze­
rzeniu agresji U„A w Indochi- 
nach. Jak donoszą światowe agen 
cje prasowe. „Siany Zjednoczo­
ne wraz z Wietnamem Poludnio 
wym przygotowują się do prze­
prowadzenia operacji przeciwko 
Laosowi”.

Powołując się na opinie obser­
watorów waszyngtońskich oraz 
na doniesienia z Sajgonu kores­
pondenci wskazują na „wyjatko 
we przygotowania militarne” na 
terytorium Wietnamu Południo­
wego. 400 amerykańskich bom­
bowców — podkreśla sic — do­
konywało w sobotę nalotów na 
południową część Laosu, a gigan­
tyczne samoloty transportowe 
„C-130”, które utrzymują zazwy­
czaj łączność między Saigonemi 
głównymi bazami wo-skowymi 
USA na terytorium Wietnamu 
Południowego, zostały „przerzu­
cone do wykonywania innych *a- 
dań”, W Zatoce Tonkijskiei znaj 
dują się w cłjwili obeepej trzy 
lotniskowce 7 floty USA.

Wielu amerykańskich dzienni­
karzy, którzy uczestniczyli w 
ostatniej konferencji prasowej se 
kretarza stanu USA, Hogersa jest 
zdania, że inwazja wojsk amery 
kańskich i sajgońskich nn polud 
niowe rejony Laosu rozpocznie 
się lada chwila.

Plany rządu USA o wykorzy­
stywaniu bez ograniczeń „potęgi 
powietrznej” w Indochinach, o 
czym mówił na ostatniej konfe-

I rencji prasowej Rogers, wywoła 
' l.y poruszenie w Kongresie. Oś­
wiadczenie Rogersa, że „będzie­
my, być może, bombardować ea 
le terytorium Indochin — stwier 
dzit przywódca demokratycznej 
większości w senacie Mansfield 
— wskazuje na jeszcze większe 
rozszerzenie wojny i na jeszcze 
poważniejsza interwencję USA 
w Laosie i Kambodży”.

Przewodniczący senackiej ko­
misji spraw zagranicznych Ful­
bright podkreślił, że sądząc z oś­
wiadczenia sekretarza stanu i do 
świadczeń przeszłości, rząd USA 
gotów jest powtórzyć „operację 
kambodżańską” również w Lao­
sie.

Obaj senatorzy stwierdzili, że 
eskalacja działań wojennych w 
Indochinach spotka sic ze zdecy­
dowaną opozycją w Kongresie.

Górnicy przekroczyli 
styczniowe zadania
KATOW ICE, PA P.

30 stycznia b r. gó rn icy  w ykonali 
m iesięczne zadan ia  wydobyw ca*. 
W ydobyto 12 m in ton w ęgla — 
k ra ju  i na eksport. Załogi gó rn i­
cze d o trzy m u ją  więc przyrzecze­
n ia, danego p a rtii w dn iu  11 stycz 
nia br. na ry b n ick ie j naradzie , k ie  
dy to  postanow iono w ydobyć do­
datkow o. do końca  roku  900 JY** 
ton tego cennego paliw a. O fiar­
ność i wzm ożony w ysiłek (praco­
w ano także  w n iek tó re  dni św ią­
teczne) górników  kopalń :  ̂ śląsko- 
zagłębiow skich . do lnośląsk ich , k ra  
kow skich  przyn iosły  już w pierw  
szym  m iesiącu  rea lizac ji ich posta 
now ień cenne w artości. W ydobyto 
96 tys. ton w ęgla kam iennego  w ię­
ce j niż zam ierzano w ty m  czasie.

P. Jaroszewicz
przyjął handlowców
WARSZAWA. PA P.

Blisko m ilionow a rzesz* p racow ­
ników  uspołecznionego h and lu  ob­
chodzi w tym  roku po raz p ie rw ­
szy o fic ja ln ie  „w p isany" do kalen  
darza św ią t zaw odow ych — „Dzień 
P racow nika  H andlu” .

Z ^ej okazji prezes R ady Minis­
trów  — P io tr Jaroszew icz p rzy ją ł 
30 bm. g rupę  pracow ników  rep re ­
zen tu jących  ty siące  sprzedaw ców  
z całego k ra ju , załogi zakładów  ga 
stronom icznycb  tra n sp o rtu  oraz 
innych zaw odów  handlow ych . K ie 
ru ją c  za ich pośredn ic tw em  oozdro 
w ienia dla w szystk ich  za tru d n io ­
nych w handlu , p rem ter zw rócił 
uw agę że ustanow ien ie  przez Ra­
dę M inistrów  i CRZZ ..Dnia P ra ­
cow nika H and lu” 1est w vrazem  uz 
n a r ia  najw vższvch w ładz 1 społe ­
czeństw a dla roli uspołecznionego 
h an d lu  i oznaką w zrostu  rang i za- 
w edu  handlow ca.

Proces zabójcy 
Z. WoSniaka
LONDYN, PAP.

Przed 3-osobowym  try b u n a łem  
w ojskow ym  rozpoczął się w sobo­
tę w K araczi proces M oham m eda 
Feroza A bdullaha , k tó ry  oskarżo ­
ny Jest o zabójstw o w icem in istra  
sp raw  zagran icznych  Z ygfryda 
W olniaka i trzech  P ak istań c zy ­
ków. O skarżony nie przyznał się 
do w iny pow ołując się na p rzeby ­
tą chorobę um ysłow ą.

A!a r m  p r m n f p o w o<łzi■owy n a 0<lrz<

Pogotowie wojskowe w ZRA
KAIR, PAP.

K airsk! ko responden t PAP. red.
K. W ojna pisze:

„ZRA przygotow uje się na możli 
wość. iż przerw anie  ognia może 
defin ity w n ie  zakończyć się 5 lu te ­
go. a ak ty w n a  wojr.a znów w y­
buchnie. W idać w iele oznak takich  
p rzygotow ań. Częściej niż popr/ed  
nio słyszy się huk strzałów  a r ty le ­
ry jsk ich  z okolic K airu . K onw oje 
ciężarów ek w ojskow ych znów są 
codziennym  w idokiem . W sobotę i 
niedzielę odbyły  się p ró b n e  a la r ­
my w e w szystk ich  p row incjach  
7RA. Od k ierow ców  zażądano, aby 
zam alow ali re flek to ry  na n ieb ies­

ko, a w śród ludności w prow adzo­
ne iest szkolenie, jak  m ają się za ­
chow ać na dźw ięk syren . P rzyw ró  
ceno zaciem nien ie  domów.

Ja k  doniosła agencja  „M ENA” , mi 
n is te r  w ojny ZRA, gen. M oham ­
med Fauz.i w raz z g rupą o ficerów  
odw iedził w sobotę eg ipskie jedno  
s tk i w ojskow e rozlokow ane w zdłuż 
K anału  Sueskiego. W rozm ow ie z 
szeregow cam i i oficeram i fro n tu  
sussk iego  g enera ł Fauzi podkreślił, 
że „w olność jest niem ożliw a bez 
poniesienia o fia r” o raz że „siły 
zbro jne ZRA są zdecydow ane od 
nie*ć zw ycięstw o, bez względu ną 
o fia ry ” .

Bombardowanie zatorów 
w Radnicy i Pomorsku

W sobotę w naszym  w ojew ódz­
tw ie  u tw orzy ły  się w iększe zato ry  
lodow e r>a Odrze w Pom orsku i 
R adnicy. Były one do godz. 16.30 
bom bardow ane m ateria łam i w y­
buchow ym i z h e likop tera . Z ato r w 
Pom orsku  zlikw idow ano i woda 
opadła o 30 cm u trzy m u jąc  się w 
korycie  rzeki.

N atom iast w R adnicy za to r na ­

dal bom bardow ano  od godzin po­
ran n y ch . W pow iecie słubickim  
O dra jes t w olna 1 k ra  nie płynie, 
stan  w ody jest wyższy o 40 cm 
od alarm ow ego. W pow iecie k ro ś­
n ieńskim  na odcinku od K rosna do 
N ietkow a rzeka także  jest w olna 
od zatorów , Pozostałe rzeki w n a ­
szym w ojew ództw ie na razie nie 
budzą obaw . (łem lł)

m u

W spólne dobro  -  so c ja lis ty c z n a  P o lsk a
Od spo tkań  I sek re ta rza  KC naszej p a rtii, tow . E dw arda G ierka i 

p rem iera  rządu, tow. P io tra  Jaroszew icza ze stoczniow cam i Szczeci­
na, G dańska i Gdyni u p ły n ą ł juz  tydzień , lecz za in teresow an ie  tym i 
w ydarzen iam i nie ty lko  n ie  słabn ie , ale w m iarę upływ u czasu po­
głębia się i p rzekszta łca w pozytyw ną in sp irac ję  społecznego dzia ­
łania.

Co zdecydow ało o w adze rozm ów  na W ybrzeżu, o fo rm acie p o ru ­
szanych tem atów , o doniosłości ich w yników ?

Przyw ódcy  naszej p a rtii i rządu spo tka li się z przedstaw ic ie lam i 
tego oddziału klasy robo tn iczej, k tó rym  szczególnie m ocno w strząs ­
nęły w ypadki grudniow e. E dw ard G ierek  i P io tr Jaroszewicz, spo t­
kali się z ludźm i, k tórzy m ieli powody do rozgoryczenia i n ie sp ra ­
w iedliw ych naw et ocen. Z aw ażyło to na postaw ie stoczniow ców  szcze 
cińskich , k tórzy  w chw ili, gdy k ra j postanow ił czynem  poprzeć w y ­
siłki nowego k ierow nic tw a, przerw ali naw et pracę. P rob lem  ten  
określił w agę rozm ow y, rozszerzył je j znaczenie poza w ew nętrzne  
spraw y stoczni i stoczniow ców .

D odajm y do tego m etodę rozm ow y, sposób w jak i nowe k ierow ­
nictw o partii i rządu ją  przeprow adziło , i se k re ta rz  K om ite tu  C en­
tra lnego  i p rem ier rządu polskiego przybyli do robo tn ików , do ich 
zakładów , do ich m iast. W czasie obu spotkań n ik t do nikogo nie 
p rzem aw iał, nikogo nie pouczał. P rzyw ódcy naszej p a rtii i rządu roz 
m aw iali po p rostu  z ro bo tn ikam i, a robo tn icy  z nim i. Rozmawiali 
szczerze, dzielili się w szystk im i sw oim i w ątp liw ościam i i nadziejam i, 
radzili się w zajem nie, szukali w zajem nego poparcia  i w zajem nego  
zau fan ia  ,

Dzięki tem u spo tkan ia  ze stoczniow cam i sta ły  się tak  w ażnym  w y­
darzeniem  w życiu k ra ju , w stosunkach  p a rtii i w ładzy ludow ej z 
ludźm i pracy, Ich treść  i form a u zew nętrzn iła  w sym boliczny n ie ­
m al sposób to, co ch a ra k te ry z u je  sty l dz ia łan ia  now ego k ierow nic ­
tw a: M ów ienie praw dy o sy tu a c ji k ra ju  i jego po trzebach , w ysłuch i­
w anie głosu klasy robo tn iczej, o rganizow anie w spółdziałania  partii 
i społeczeństw a w pracy  nad dalszym  rozw ojem  ojczyzny.

POLSKA — TO MY WSZYSCY
To co n a jb a rd z ie j uderzało  o b se rw ato ra  rozm ow y w Szczecinie I 

G dańsku, to co było n a jis to tn ie jsze  w  postaw ie stoczniow ców , co 
było głów nym  rysem  ch arak te ry s ty cz n y m  ich w ypow iedzi — to d o j­
rzałość polityczna, m ądrość p ro le ta riac k a  i głęboki in s ty n k t klasow y.

Z w ypow iedzi p rzeb ija ła  głęboka tro ska  o los Polski i dobro soc ja ­
lizm u. Ale nie była to ab s tra k c y jn a  tro sk a . „P o lska  — to my w szy­
scy” — pow iedział jeden  z gdańsk ich  stoczniow ców . To o k reślen ie  
byio ram ą sp ina jącą  w szystk ie  w ypow iedzi. Były w  n ich  gorycz i żal 
i zawód, że ich o fia rn a  praca  nic została dotychczas m ądrzej spoży t­
kow ana dla rozw oju Polski i zagw aran to w an ia  im lepszego życia. 
Było w tych  w ystąp ien iach  poczucie w łasnej w iny  za niesolidne, choć 
n iezaw in ione przez robo tn ików  budow anie socjalizm u, a jednocześ­
n ie po tęp ien ie  fak tu  że klasa robo tn icza została ograniczona w d e ­
cydow aniu  o spraw ach  rozw oju  o jczyzny. W ielu w ystępu jących  przy 
pom inało, że w przeszłości przyrzeczono im , że ogólnonarodow y bo ­
chen Chleba będzie sp raw ied liw ie j dzielony. Po la tach  okazało się, 
ze tego przyrzeczen ia  nie do trzym ano . „N ie m ożna pozw olić, aby to 
się pow tórzyło  —- zw racali się stoczniow cy do tow arzysza G ierka  — 
nam  zależy na  Polsce, m y będziem y’ pracow ać ja k  um iem y n a jlep ie j, 
a wy rządźcie ja k  um iecie  n a jle p ie j” . Jed en  po drugim  staw ali na 
m ów nicy, u b ran i w robocze kom binezony, tak  jak  w stoczni szcze­
c ińsk ie j, czy w odśw ię tne  u b ran ia  jak  w sali WRN w G dańsku  i 
m ów iąc, że chociaż im tru d n o , czasem  naw et ciężko, to rozum ieją 
trudności k ra ju  i ogrom  zadań p a rtii 1 udziela pełnego poparcia  to 
w arzyszow i G ierkow i i tow arzyszow i Jaroszew iczow i, „pom ogą dźw i­
gnąć Po lskę” . T

LEKCJA KLASOWEGO RACHUNKU

P rzysłuch iw ałem  się uw ażnie te j rozm ow ie. Spośród w ielu je j w ąt 
ków jeden  w yróżn iał się ze szczególną siłą. Był to w ątek  po k azu ją ­
cy s tosunek  stoczniow ców  do p a r tii  Ich poglądy na rolę organ izacji 
i działaczy społecznych, ich w yobrażen ia  o s tosunkach , jak ie  pow in ­
ny w iązać p a rtię  i w iadzę ludow ą z ludźm i pracy, Ich stanow isko 
wobec tych  w szystk ich  spraw , k tó re decy d u ją  o k lim acie  w  zak ła ­
dzie i w społeczeństw ie, tw orzą  c h a ra k te r  stosunków  m iędzyludz­
kich. Szczerość dyskusji, żyw iołow ość w ypow iedzi, fo rm ułow an ie  są 
dów, z pełną św iadom ością, że każde słowo jes t słyszane przez k il­
kutysięczną rzeszę w spółtow arzyszy pracy — jak  w Szczecinie, czy 
też będzie dok ładn ie pow tórzone w m acierzystym  w ydziale — jak 
w G dańsku, a przede w szystkim  obecność przyw ódców  p a rtii i rządy

{Ciąg dalszy na sir. 2)
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Śm igłowce ładu n k am i w ybuchow ym i ro zb ija ją  za to r lodow y na O d­
rze w re jo n ie  R adnicy

CAF — G aw ałkiew icz

P n r o c z n a  n a r a d a  a U y w u  w WK ZSL

Kontynuacja wspólnej z PZPR 
polityki rolnej - głównym 

obowiązkiem każdego ludowca
r o d  p rzew odnictw em  prezesa 

WK ZSL S tan isław a Rom anow skie 
go, w obecności se k re ta rza  NK 
ZSL E dw arda  Dudy odbyła sit; w 
dn iu  30 stycznia br. w Z ielone! GO 
rzc doroczna n a rad a  ak ty w u  stron  
n ictw a. pośw iecona ocen ie  dzla ia l. 
ności po litycznej ! gospodarczej lu 
dowców Ziem i L ubusk iej.

Z ebran i w ysłuchali In form acji o 
sy tu a c ji po litycznej w w ojew ódz­
tw ie, ak tu a ln y ch  zadan iach  w ro l­
n ictw ie o raz o rozw oju  o rgan izacji 
na p rzestrzen i ubiegłego roku.

M ówiąc o sy tu a c ji po litycznej 
podkreślono ścisłe w spółdziałanie 
ludow ców  z członkam i partii, o raz 
potrzebo rea lizac ji w szystk ich  uch , 
wat p o d ję ty ch  w spólnie przez obie i

p a rtie  w zak resie  po lityk i ro lnej. 
Członkow ie s tro n n ic tw a  w inni z 
całych sil działać w k ie ru n k u  d a l­
szego um ocnien ia  PGR. ze wszech 
m iar pom agać gospodarstw om  In­
dyw idualnym  i w tccej uw agi zwró 
cić na rozw ój i um ocnien ie  sam o­
rządu rolniczego. Tym  spraw om  
trzeba  pośw iecić siły ca łe j o rganl 
zacji.

A k tualne  zadania w ro ln ic tw ie  
to in ten sy fik ac ja  całej gospodarki 
ro lnej ze szczególnym  uw zględni* 
niem  rozw oju hodow li w którym  
to zakresie  w iele uw ag I w niosków  
padło na o rgan izow anych  przez sa 
m orząd rolniczy zebran iach  w ie j­
skich. W nioski z ty ch  zeb rań  są

(Ciąg dalszy na str. Z>
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Start «Apollo-14»
NOWY JORK, PAP. I wystartował w kierunku Księ

O godz. 22.03, a więc po 40 życa. Odroczenie startu nastą- 
min. zwłoce „Apollo-14” z trze | piło wskutek złych warunków 
ma lunonautami na pokładzie | atmosferycznych.

Wydarzenia
m inionego tygodnia

N a n a s tró j 1 oblicze po lityczne  m inionego, o sta tn iego  tygodn ia  sty  
cznia 1371 r. w d ecydu jącym  stopn iu  w płynęły  n iedzie lne  i pon ie ­
działkow e rozm ow y E dw arda  G ierka  i P io tra  Jaroszew icza  w  stocz­
n i szczecińskiej 1 z d e legatam i zakładów  przem ysłu  okrę tow ego  T ró j 
m iasta . „B yl to — pisała p rasa  — dialog  I se k re ta rz a  i p rem iera  z 
robo tn ikam i, w k tó ry m  ła d n a  ze stro n  n ie  u k ry w a ła  sw ego sta n o ­
w iska i w k tó ry m  nie było n iedom ów ień” . Echa te j rozm ow y roze­
szły się po całym  k ra ju  — p rzyczyn ia jąc  się do w y jaśn ien ia  w iciu 
sp raw  i rozładow aniu  a tm o sfe ry  n ap ię te j Jeszcze w ydarzen iam i g ru ­
dniow ym i na  W ybrzeżu. S po tk an ia  szczecińskie i gdańsk ie  należą 
n iew ątp liw ie  do n a jw ażn ie jszych  dotychczas w ydarzeń  od VII P le ­
num  KC PZPR .

4  „N ie należy  w prow adzać w gospodarce now ego system u  bodźców 
■w p roponow anej do tąd  postac i”  — o to  s tw ierdzen ie , k tó re  padło  na 
k o le jn e j narad z ie  w  KC se k re ta rz y  ekonom icznych  kom ite tó w  w oje ­
w ódzkich  p a r tii  i dało  odpow iedź na  sp raw ę pow szechnie n u r tu ją c ą  
rzesze p racu jący ch . Rząd w najb liższym  c.zasie m a uściślić tego rocz ­
ne  zasady w ynagrodzeń .

♦  W styczn iu , a zw łaszcza w  o sta tn im  Jego tygodn iu , znalaz ły  się 
na ry n k u  w ielom ilionow e kw dty  w y n ik a jące  z podw yżki najn iższych 
w ynagrodzeń , n iek tó ry ch  zasiłków , re n t  1 e m e ry tu r. P rzew idyw ana 
początkow o n a  te n  cel k w ota  okazała  się w p rak ty ce  wyższa i w 
ska li ro k u  przekroczy  znaczn ie  > m ld zł. N a ty m  tle  jeszcze w iększe 
go znaczen ia  n a b ie ra ją  te  w szystk ie , pow szechne Już in ic ja ty w y  za­
łóg, k tó re  zm ierzają  do pow iększen ia  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  rynko ­
w ych  1 przeznaczonych na  ek sp o rt. T ak ie  dzia łan ie  t r a k tu je  się jako  
poparc ie  dla now ego k ierow nic tw a p a r tii  1 rządu . W sobotę górnicy  
w ykonali sw oje m iesięczne zadan ia , a dzięki tem u  w  styczn iu  do­
sta rczy li 1/10 część „w ian a"  (900 ty s. ton  w ęgla), w  k tó re  zobow iązali 
się w yposażyć now e k ierow nic tw o.

♦  Na ko le jnym  sw ym  posiedzeniu  B iuro  P o lityczne KC PZPR  
zw róciło  uw agę na  konieczność pełnego rea lizow an ia  zadań  gospodar 
czych o raz  p raw id łow e ksz ta łto w an ie  się s tosunków  m iędzy ludzk ich  
w zak ładach  pracy ; B iuro  om aw iało  w ynik i rozm ów  przyw ódców  
p a r tii  1 rządu  ze stoczniow cam i, zaleciło  też pow ołanie kom ite tu  eks 
pertów  d la  o p racow an ia  ra p o rtu  o s ta n ie  ośw ia ty  w Polsce. Został 
on u tw orzony  w sobotę, a n a  Jego czele s ta n ą ł d y r. In s ty tu tu  F ilo ­
zofii 1 S ocjo logu PAN prof. J a n  Szczepański.

♦  „Z am ek K ró lew ski będzie odbudow any . P odniesiem y go z ru in  
w spólnym  narodow ym  w ysiłk iem ” — zw rócił się z apelem  do ro d a ­
ków  w k ra ju  i na  św iecie O byw ate lsk i K om ite t O dbudow y Zam ku 
w  W arszaw ie. Za odbudow ą Zam ku w ypow iedziało  się 8«,2 proc. bio 
rących  udział w ank iec ie  PA P, k tó ra  ob ję ła  ponad 15 ty s. osób w 
W arszaw ie 1 w  5 in n y ch  m iastach  w ojew ódzkich .

♦  P rezyd ium  rządu  nadal koncen trow ało  uw agę n a  bieżących pro ­
b lem ach  rynkow ych  o raz m ożU w ośclacb unow ocześnienia  1 rekon ­
s tru k c ji w y b ran y ch  dziedzin p rzem ysłu  przetw órczego . P re m ie r  pole 
cii p rzygotow anie ak tów  n ad an ia  kościołow i rzym sko-kato lick iem u  
ty tu łó w  w łasności na m ienie , k tó re  po w yzw oleniu  zostało m u prze­
kazane w u ży tkow an ie  n a  Z iem iach  Z achodnich  1 P ółnocnych.

♦  G ościliśm y w icep rem iera  Z jednoczonej R epublik i A rabsk ie j A lt* 
S idkl. W yjaśn iał on stanow isko  sw ego rządu  w obec kon flik tu  na 
B ilskim  W schodzie; podpisano um ow y handlow e z B ułgarią  (na la ­
ta  1971—75) o raz  z P ak istan e m  (1971—.73).

♦  Do zim ow ej sesji egzam inacy jnej na w yższych uczeln iach  przy­
stąp iło  ponad 300 ty s. słuchaczy stud iów  dziennych, zaocznych 1 wie 
ozorow ych.

♦  Nie udał się tegoroczny s ta r t  polskich automobilistów w rajdzie 
M onte Carlo. W yelim inow ał ich pech, bow iem  „F ia ty  125P” — nie 
sp raw iły  kłopotów . Z pow odzeniem  n a to m iast s ta rto w ali nasi n a r ­
ciarze w Z im ow ej S partak iad z ie  A rm ii Z aprzy jaźn ionych .

11 miliardów społecznych złotówek

Projekt reformy działania SFBSil
WARSZAWA, PA P.

Przez m inione 5 la t na k o n to  Spo 
łecznego F unduszu  Budow y Szkół 
1 In te rn a tó w  szerokim  s tru m ie ­
n iem  ofiarności ludzi p racy  w pły ­
nęło  p raw ie  10.800 m in  zł. Do tego 
należałoby  dodać Jeszcze i ,5 mld 
złotych — bo na ty le  szacu je  się 
w artość  czynów  społecznych, k tó ­
re  w spom agały  dodatkow o dzia ła l­
ność SFBSil.

O fiarność całego społeczeństw a 
przem ien iona została w  6 tys. izb 
lek cy jn y ch  w szkołach podstaw o­
w ych (z tego 70 proc. na wsi), na 
1250 po m iesjrzeń  dla szkól zawo­
dow ych. By obraz by ł m ożliwie 
pełny , dodać Jeszcze trzeba  ponad 
40 tys. stanow isk  w w ar-z ta tach  
szkolnych, 250 now ych sal lckęy i-

Awaria w stacji 
nadawczej

W sobotę 1 niedzielę w ystępow a­
ły liczne u s te rk i o raz p rzerw y  w 

n ad aw an iu  p rog ram u  telew izyjnego. 
Ze s ta c ji nadaw czej w Jtemioło-wle 
poinform ow ano  nas, że pow odem  
tego  by ły  n ieprzew idziane uszko­
dzenia w  urządzen iach  n adaw ­
czych.

n y ch  w  liceach  ogólnokszta łcących, 
blisko 14 tys. now ych  m iejsc  w 
in te rn a ta c h , znacznie ponad  11 tys. 
izb m ieszkalnych  dla nauczycieli, 
dodać też trzeba  rozbudow ę w ielu 
p rzedszkoli i dom ów  dziecka.

Z ebra ła  się też spora sum a do­
św iadczeń w tw orzen iu  i gospoda­
row aniu  SFB Sil. One to  sta ły  się 
p u n k tem  w yjśc ia  do przygotow y­
w anej re fo rm y  działan ia  SFBSil. 
W sk ład an y ch  obecn ie propozy­
cjach  szuka się odpow iedzi na py ­
tan ie : Co należy  uczynić by rezu l­
ta ty  sk ładek  by ły  bardzie j znane 
ofiarodaw com , by im  bezpośrednio  
służyły?

Z am ierza się zerw ać z dotychcza 
sow ą zasadą i znaczną część uzy­
sk iw anych  kw ot z w p ła t załogi po­
zostaw ić do dyspozycji zakładów  
p racy . T ak ie rozw iązanie pozwoli 
zapew ne załatw ić w iele n a jp iln ie j­
szych sp raw  w ew nątrzzak łado ­
w ych , p rzy  czym na pierw szym  
m iejscu  nad a l um ieszczane będą 
po trzeby  zw iązane s rozw ojem  
ośw iaty. O kreślone znaczenie po­
siadać będzie i to , że  w p łacający  
sta n ie  się bezpośrednim  św iadkiem  
i k o n tro le rem  sposobu dysponow a­
nia jego  pieniędzm i, a  zarazem  
w spółgospodarzem  ~  w  pełnym  
tego słow a znaczen iu  — now ych 
o-blektów i m ecenasem  ak c ji ośw ia 
tow ych  1 innych  podejm ow anych 
w  p rzedsięb iorstw ie . Pozostałą 
część SFB Sil będzie w  dyspozycji

w ładz pow iatow ych  i w ojew ódz­
k ich . One rów nież k ierow ać będą 
te  środk i p rzede  w szystk im  na  roz 
w ój ośw iaty , szko ln ic tw a, w zboga­
cania  w yposażenia szkół, budow ę 
ośrodków  zdrow ia, p rzedszkoli i 
internatórwt I to g łów nie na 
w siach  i w  m ałych  m iasteczkach . 

P ro je k to d a w cy  now ego system u 
dzia łan ia  SFB Sil p o ruszają  leszcze 
jed en  bardzo  w ażny prob lem : za ­
sadę pełn e j dobrow olności w płaca ­
nia sk ładek . Z tym  w iąże się także 
p ropozycja  obn iżenia op rocen to ­
w an ia  w ynagrodzeń  ofiarodaw ców .

Grupa posłów 
p o w ró c iła  

z NRF
WARSZAW A, P A P .

G rupa posłów  na Sejm  PR L  na
czele Z przew odniczącym  zarządu  
P o lsk ie j G rupy  U nii M iędzyparla ­
m e n ta rn e j, zastępcą przew odniczą 
cego S ejm ow ej K om isji S p raw  Za­
g ran icznych  — pos. A rtu rem  S ta re  
w iczem  pow róciła  31 styczn ia  do 
W arszaw y z NRF, gdzie przebyw a­
ła na  zaproszenie f ra k c ji  p a rla ­
m e n ta rn e j SPD 1 FD P.

Niedziela czynów Z MS
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W N ow ej Soli czynne by ły  m ło ­
dzieżow e stanow iska  p racy  w 
trzech  zak ładach ; 105 ZMS-owców 
p rodukow ało  dodatkow e szpulki 
n ic i w „O drze” , w  Z ak ładach  O bu w 
niczych  P rzem ysłu  Terenow ego 
dodatkow ą p a r tię  obuw ia na ry ­
n ek  przygotow yw ało  25 m łodych 
pracow ników .

W S trze lcach  K ra jeń sk ich  ZMS- 
ow cy z PB Hol. w raz  z kolegam i 
nlezonjaniżow anym rt p racow ali od

godz. 7 do 13 p rzy  budow le h o te lu  
dla O chotniczego H ufca P ra cy , w y 
k o n u jąc  robo ty  ty n k a rsk ie  1 przy 
Insta lac ji cen tra ln eg o  ogrzew ania.

N iedzielę pośw ięcili tak że  na  do ­
da tk o w ą p racę  m łodzi robo tn icy  — 
członkow ie ZMS z F ab ry k i M aszyn 
B udow lanych  w  Ja sien iu , Z ak ła ­
dów  R em ontow ych S p rzę tu  M elio­
racy jn eg o  w M iędzyrzeczu, „B acu- 
t i lu "  w  S trze lcach  K rajeńsk ich , 
z  „ P o la ru ”  I „W ełny” w  Żaganiu, 
z „D yw anów ”  w  2 arach  1 innych .

Lg.

W 2 6  r o c z n ic ę  w y z w o le n ia

Ciekawe imprezy w Świebodzinie
W raz * Innym i m iejscow ościam i 

naszego w ojew ództw a 26 rocznicę 
w yzw olenia obchodził Św iebodzin. 
P ełn i in ic ja ty w y  działacze społecz 
no-polityczni pow iatu  i m iasta ł 
ty m  razem  uczcili ten  dzień, e rg a  
n izu jąc  w ie ls im prez. G ospodarzem  
obchodów  było T ow arzystw o P rzy  
jac ió ł Ziem i S w lebodzińsklej. 
D ziennikarzom  naszego w ojew ódz­
tw a i przedstaw icielom  red ak c ji 
cen tra ln y ch  na k o n feren c ji p raso ­
w ej zap rezen tow ano  ub iegłoroczny 
d o robek  pow iatu , przedstaw iono  
p rob lem y , k tó re  w  najb liższym  
czasie podejm ą w ładze m iejskie.

W zabytkow ych  sa lach  R atusza 
u roczyście o tw arto  p iękn ie  u rzą ­
dzony U rząd S tanu  Cyw ilnego. 
P ierw szą p a rą , k tó ra  stanęła  ną 
ślubnym  kobiercu  w now ym  USC 
byli K ry sty n a  S taszak  — nauczy ­
cielka z Boryszyna i Ryszard Ło­
puszańsk i — robo tn ik  ze Św iebo­

dzina. Podczas u roczystego  posie­
dzen ia  T ow arzystw a P rzy jac ió ł Zie 
m i Sw lebodzińskie j jego w ie lo le tn i 
prezes, m iłośnik  m iasta  d r Lech 
W ierusz zastał odznaczony Złotą 
O dznaką LTK. W obchodach  rocz­
n icy  w yzw olonia Św iebodzina 
w zięli rów nież udział p rzy jac ie le  
m iasta  z U n iw ersy te tu  Poznańsk ie ­
go. D r K arol O lejn ik  w ygłosił od­
czy t pt.: „R ola Z iem i lu b u s k ie j  w 
u trzy m an iu  zachodnie j g ran icy  pań 
s tw a ” . W yśw ietlono rów nież ko le j­
ny odcinek  k ron ik  św iebodztń- 
sk ich  p rzygotow anych  tra d y c y jn ie  
przez A m atorsk i K lub Film ow y 
p rzy  S anato rium  R ehab ilitacy jno - 
O rtopedycznym . M iłym akcen tem  
Im prez był w ystęp  zespołu „C ho­
cho ł” z Pow iatow ego Dom u K u ltu ­
ry , k tó ry  zap rezen tow ał frag m en ­
ty  poem atów  św iebodzińskiego po­
e ty  G ustaw a A. Łapszyńskiego.

W spólne  dobro  -  so c ja lis ty c z n a  P o lsk a

Uroczystość w Międzyrzeczu
(CUKł dalszy ze str. J)

łainość w ychow aw czą, p roftla lrty - 
ezną 1 opiekuńczą . Do n a jlep ­
szych zalicza ją się w  Mlędzy- 
rzeck lem  Jednostk i ORMO w T rzcie 
lu , Pszczew ie i B rójcach.

Je d n o stk a  w T rzcie lu  o trzym ała 
p roporzec  p rzechodni. P rzed staw i­
ciele społeczeństw a w ręczy li pocz­
tow i sz tandarow em u p iękny  sz tan ­
d a r  o rgan izacy jny .

W ielu w yróżn ionych  ORMO-wców 
udekorow ano  o dznakam i „Za za­
sługi w rozw oju w ojew ództw a zie­

lonogórsk iego" o raz  pam iątkow ym i
m edalam i 1 odznakam i sp ec ja ln y ­
m i ORMO. P rzyzn an o  też dyplo ­
my.

Społeczeństw o pow. m iędzyrzec­
kiego żyw i w dzięczność i szacunek 
d la sw ych ORMO-wców. U roczy­
sta  opraw a sobotn ie j akad em ii by­
ła w yrazem  i podkreślen iem  u- 
czuć społeczeństw a do ORMO- 
wskled b rac i.

W części a rty s ty czn e j w ystąp ili 
czołowi a rty śc i poznańsk iej Ope­
ry , O pere tk i 1 B strady . (z. as.)

Doroczna narada aktywu w WK ZSL

(Ciąg dalszy ze str. 1)
sp raw iła , ża stoczniow cy m ów ili to oo nap raw d ę  m yślą 1 co n ap raw ­
dę  czują .

W ciągu  k ilkunastogodz inne j dysk u sji wszyscy m ów ili o p artii. Jej 
sp raw y , Jej prob lem y przyciągały  najw ięce j uw agi zeb ranych . Ale 
n ie  padł przy  tym  żaden slogan n a  tem a t p a rtii, żadna pow ierzchow  
na d ek la rac ja . My, k tó rzyśm y słuchali ty ch  robo tn iczych  głosów 
uslyszeU śm y w Jak g łęboki sposób robo tn icy  pojęcie p a r tu  u tożsa ­
m ia ją  z po jęciem  k lasa ro bo tn icza . P a r tia  — to oni, ich  m yśli, d ą ­
żen ia  i asp irac je . Je s t zw ykła, Jak on i. U osabia ich silę i ich in te re ­
sy, k tó re  są Jednocześnie In te resam i n aro d u . „N asz b y t je s t  by tem  
całe j P o lsk i”  — m ów ili stoczniow cy. C iosy te  w yrażały  poczucie roli 
1 siły  k lasy  robo tn iczej, ale rów nocześnie w skazyw ały  na głęboką od ­
pow iedzialność p a rtii za rea lizac ję  a sp ira c ji 1 ogó lnonarodow ych za ­
dań  k lasy  robo tn iczej.

D yskusja  nie podsum ow yw ała do robku  p artii, ale w ynikało  z n iej 
Jednoznacznie, że Jeat on ogrom ny 1 n ik t n ie pozwoU go podw ażyć. 
G dy stoczniow cy m ów ili o u trw a len iu  polskości na Z iem iach Zacho­
dn ich  i P ółnocnych, o rozw oju  k ra ju , o zabezpieczeniu  Jego gran ic ,
0 budow ie socjalizm u, o sile p rzy jaźn i po lsko -radzieck ie j, o d a ją ­
cych poczucie pew ności so juszach  z b ra tn im i k ra jam i soc ja listycz ­
nym i — m ów ili o słuszności 1 sku teczności po lityk i partii.

B ędąc tego św iadom i, tra k tu ją c  d o robek  p a rtii Jak sw ój dorobek 
szczerze 1 o tw arc ie  w skazyw aU  na  to , co w  Jej działalności rozm inę­
ło się z po trzebam i k lasy  robo tn iczej, co zdeform ow ało  Jej stosunek  
do m as, spraw iło , że osłab ła  je j służebna ro la  w obec spoięczeństw a.

„B ez k o lek tyw u , bez k lasy  ro bo tn iczej nie m ożna decydow ać” — 
pad ła  tra fn a  ocena p rzyczyn u jem n y ch  zjaw isk , k tó re  w yw ołały  n ie 
daw ny  k ryzys. Z w ypow iedzi stoczniow ców  p rzeb ija ła  tro sk a  o to, 
żeby Już w ięcej n ie  dopuścić do ta k ie j sy tuacji. Działacze n ie  m ogą 
odgradzać się od życia, p a trzyć  na  lu d ^  przez o k u la ry  suchych  cyfr
1 zam azujących  p raw dę przecię tnych . Je ś li p a rtia  m a podejm ow ać 
słuszne decyzje  1 dobrze k ierow ać p racą  społeczeństw a, to  m usi być 
w śród  ludzi 1 żyć ich  życiem . „M usi być w śród nas codziennie — mó 
w iono — i codziennie szczerze z nam i rozm aw iać” .

W czasie obu spo tkań  pad ło  w iele  przyk ładów  Ilu s tru ją cy ch  słusz­
ność te j k ry ty k i. N egatyw nie  ocen iono  sty l p racy  ty ch  in s tan c ji par 
ty jn y c h  1 działaczy, k tó rzy  strac ili w ięź z ro bo tn ikam i, oderw ali się 
od n ich  i ich p roblem ów . K o n tak t z rob o tn ik am i by l k o n tak tem  od ­
św ię tnym , zam iast rozm ow y — Jednostronne przem aw ian ie , b rak  by 
lo a tm o sfe ry  do k ry ty k i, do w ym iany  poglądów .

M ów ili członkow ie p a rtii i b ezp a rty jn i o najn iższych  kom órkach  
p artii, podstaw ow ych o rg an izac jach  p a rty jn y ch , m ów ili o postaw ie 
członków  p a rtii. „O rgan izacje  p a r ty jn e  om aw iały  spraw y p rodukcy j 
ne, a  zapom inały  o zw ykłym  człow ieku, k tó ry  je  w ykonyw ał” . Ro­
bo tn icy  n ie  szczędzili słów słusznej k ry ty k i tym  spośród siebie, k tó ­
rzy  podjęli się dodatkow ych  obow iązków , n a jb a rd z ie j zaszczytnych, 
ale rów nież n a jb ard z ie j tru d n y c h  i nie ty lko  z n ich  się nie w yw ią­
zu ją , ale p o d ry g a ją  a u to ry te t p a rtii.

N ie by ła  to jed n ak  k ry ty k a  p a rtii, daw ano  bow iem  w iele p rzy ­
k ładów  rzetelnego  dzia łan ia  Jej ak tyw istów , zw iązanych z p ro b le ­
m am i n u r tu ją c y m i ludzi. N iep rzy jem nym  zgrzytem  zabrzm iało  stw ier 
dzenie k tó regoś z członków  p a rtii, że w  d n iach  grudniow ych  opuś­
cił szeregi p a r ty jn e . O dpow iedzią na  to były  liczne glosy, w k tó ry ch  
stoczniow cy d ek larow ali w olę w stąp ien ia  do p a rtii. „M y chcem y być 
członkam i p a rtii, bo chcem y, żeby p a r t ia 'b y ła  siln a  i ssla * ro b o t­
n ik am i"  — pow iedział Jeden ze stoczniow ców  w  G dańsku . „U w ażam , 
że pow inniśm y w stępow ać do p a r tii  — m ów ił in n y  — tam  je s t m ie j­
sce d la  robo tn ik ó w ” . T ak się zresz tą  sta ło  — w stąp iło  Już do p a rtii 
w ie lu  ak ty w n y ch  robo tn ików .

KOM PETENCJE I ODPOW IEDZIALNOŚĆ
G łów nym i tem atam i rozm ow y i w y jaśn ień  by ły  spraw y zw iązane 

z grudniow ą podw yżką cen  i ak tu a ln y m i gospodarczym i m ożliw oś­
ciam i państw a, p rob lem y odpow iedzialności za w ypadki grudnlow.e, 
rola o rgan izacji społecznych w życiu k ra ju , obow iązki postów, zasa­
dy  p o lityk i kad ro w ej, a zw łaszcza problem  ram  czasow ych dla pe ł­
n ien ia  fu n k c ji z w yboru . Ale bardzo  w iele czasu podczas obu  zebrań  
pośw ięcono zapoznaniu  naszych przyw ódców  z tak im i p o stu la tam i 
zgłoszonym i przez robo tn ików  stoczni, k tó re  dobrze św iadczą o po­
czuciu gospodarności i obyw ate lsk ie j postaw ie stoczniow ców , zie 
jed n ak  św iadectw o w y d ają  m iejscow ej ad m in istrac ji, zakładow ym  
organ izacjom  i k ierow nic tw u  poszczególnych stoczni.

G dyby uszeregow ać p o stu la ty  stoczniow ców  w edług znaczenia, k tó ­
re  im  on i sam i przyp isali, to na  p ierw szym  m iejscu  trzeb a  w ym ie ­
nić p rob lem y usp raw n ien ia  o rgan izacji p racy  1 stw orzen ia  w a ru n ­
ków  dla w ykorzystan ia  rezerw  p ro d u k cy jn y ch . K ry tykow ano  więc 
fa k ty  n lezabezp ieczen ia  f ro n tu  robó t przez pełne 8 godzin i n a d ra ­
b ian ie  zaległości p rzy  pom ocy godzin nadliczbow ych, w skazyw ano 
n a  m arn o traw stw o  m a te ria łu , p rzero sty  ad m in istracy jn e , n iesp raw ie  
d llw y rozdział p rem ii.

W iele było p ostu la tów  w  sp raw ach  socjalnych . Ciepła w oda — że ­
by  się um yć po pracy , pom ieszczenia — żeby się p rzeb rać , sp raw ie ­
dliw szy rozdział w czasów , w iększa dbałość o zdrow ie robo tn ik a , w lę 
ksza tro ska  o budow nictw o m ieszkaniow e, o dogodny dojazd  do p ra ­
cy, o  lepszą opiekę nad  d ługo le tn im i p racow nikam i, k tó rzy  tracą  
spraw ność p ro d u k cy jn ą  — te n  w ykaz zw ykłych, n o rm alnych  potrzeb , 
k tó ry ch  n ies te ty  nie rozw iązyw ały  te  ogniw a, k tó re  to pow inny  ro­
bić: zakład, zakładow a o rg an izacja  zw iązkow a, zak ładow a o rgan iza ­
c ja  p a rty jn a , m ie jsk a  rad a  narodow a.

Stoczniow cy p rzedstaw ia li te  p o stu la ty  1 bo lączki k ierow nic tw o  
p a rtii, ale m ieli pe łną  św iadom ość, t e  nie m usiało ono tego w y słu ­
chiw ać. „To, żeśm y się zeb ra li — pow iedział Jeden ze szczecińskich 
stoczniow ców  — to je s t lekcja  d la  naszych  naczelnych  w ładz. K to  do 
prow adził do tego, żeśm y się tu  m usieli spo tkać I fa tygow ać w ła­
dze? Cl, k tó rzy  dotychcza* gadali nam , że oni by w szystko załatw ili, 
ty lko  góra n ie chce” .

W łaśnie, w śród problem ów , k tó re  w yłoniły  się w  czasie spotkań 
ten  był Jednym  z w ażniejszych. Chodzi o postaw ę ludzi, k tó rym  po­
w ierzono obow iązek k ierow an ia  zak ładam i, rozw iązyw ania codzien ­
nych  prob lem ów  p ro d u k cy jn y ch  i socjalnych, czuw ania nad  tym , 
aby w szędzie, w  dużym  i m atym  zakładzie , gospodarow ać m ądrze  
funduseam i, dbać o zaspokajan ie  po trzeb  ludzi p racy , o w łaściw ą o r ­
gan izac ję  p rodu k c ji, o sp raw ied liw y rozdzlRl zarobków  i prem ii.

Tow. E dw ard  G ierek  w  sw oich w y stąp ien iach  pow iedział stocz­
niow com , iż w ie o ty m  dobrze, żc w ielu ludziom  w ygodniej było 
słuchać i chow ać się za plecy innych , ’n i t  w ykorzystyw ać sw oje kom 
pe ten c je  1 słuchać głosu robo tn ików . P a r tia  będzie dążyć do tego, 
by k ierow nicy  i działacze n auczy li się być odpow iedzialnym i, kom ­
pe ten tn y m i, by w idzieli ludzi b u d u jący ch  socjalizm .

* •  •
S po tkan ia  k ierow nic tw a p a rtii 1 rządu ze stoczniow cam i W ybrzeża 

m iały  ogrom ne znaczenie społeczne 1 polityczne.
U dow odniły  o n e  p rzede  w szystk im , że k lasa robotnicza udziela par 

tii pełnego poparc ia  w Jej tru d n e j p racy  nad  rozw iązaniem  obec­
nych  trud n o śc i, że się z p a rtią  u tożsam ia 1 w raz z n ią  sto i m ocno 
na g runcie  budow nictw a socjalistycznego  i rozw oju  k ra ju .

Dzięki bezpośredn ie j, szczerej rozm ow ie z robo tn ikam i k ierow nic ­
tw o naszej p a rtii i rządu uzyskało  m ożliw ość p o tw ierdzen ia  d o ty ch ­
czasow ych ocen głów nych przyczyn k ryzysu  w sto sunkach  m iędzy 
p a r tią  i społeczeństw em , k tó ry  znalazł trag iczn y  epilog  w w y p ad ­
kach g rudniow ych  na  W ybrzeżu. N iedostateczna tro sk a  o w aru n k i 
życiow e ludzi p racy , zan iedban ia  p ro d u k cy jn e  1 socjalne, b ra k  więzi 
z k lasą robotniczą, b iu ro k ra ty cz n e  często m etody  w  p rocy  społecz­
n e j i po litycznej — w szystko to znalaz ło  p o tw ierdzen ie  w rozm ow ie, 
w  przedstaw ionych  przez stoczniow ców  fak tach .

S po tkan ia  w ykaza ły  pełną  św iadom ość b rak ó w  i n iedosta tków , ist 
n te jący ch  w naszym  ty c iu , ale Jednocześnie pełne  zrozum ienie  stocz 
niow ców , że is tn ie ją  ogran iczone m ożliw ości szybkiego zaspokojen ia  
w szystk ich  po trzeb  i rea lizac ji w szystk ich  postu la tów . Nowe k lerów  
nictw o p a r tii  1 rząd  uczyn iły  w szystko, na  co pozw alały  im  rezerw y, 
aby popraw ić w aru n k i życia n a jn iże j za rab ia jący c h  i stw orzyć gw a­
ran c je , że ru ch  cen nie bedzie szedł w górę, lecz w  dół. Dalsza po­
praw a uzależn iona Jest ty lk o  1 w yłącznie  od p racy  całego społeczeń­
stw a. To stanow isko, będące odzw ierc ied len iem  rea ln e j sy tu a c ji k ra  
Ju spo tkało  się z pełnym  zrozum ien iem  stoczniow ców . Podobnie Jak 
cała  k lasa robo tn icza są oni św iadom i tego, t e  w  obeenej chw ili m no 
żenie postu la tó w  n ie  ty lko  n ie  popraw ia  sy tu a c ji, ale s tw arza jąc  n a ­
cisk na k ierow nictw o — u tru d n ia  m u pracę  1 ko m p lik u je  zgodne z 
in te re sam i ludzi p racy  rozw iązanie  is tn ie jący ch  trud n o śc i.

Ze spo tkań  na  W ybrzeżu p łynie  szereg w niosków  d la  ad m in istrac ji 
państw ow ej, dla o rgan izacji społecznych, a przede w szystk im  dla 
p artii. Chodzi o to , aby  w ykorzystać  tę  pa trio ty czn ą , obyw ate lską  
postaw ę k lasy  robo tn iczej do stw orzen ia  szerokiego, ogó lnonarodo ­
wego f ro n tu  lepszej i w y d a jn ie jsae j p racy  na  rzecz rozw oju  gospo­
dark i k ra ju , zw iększenia p rodu k c ji, popraw y usług  i sp raw nie jsze j 
obsługi — jak o  podstaw ow ego w aru n k u  um ożliw iającego podjęcie  
dalszych kroków  dla popraw y poziom u życia społeczeństw a. Chodzi 
rów nież o to, aby  n ie  zw lekać ze zm ianam i w sty lu  p racy . K ierow ­
nictw o p a rtii n ie jed en  raz  w  osta tn im  czasie podkreśla ło  koniecz­
ność zerw ania  z b iu ro k ra ty cz n y m i m etodam i postępow ania, w skazy ­
w ało na po trzebę  zbliżenia  do ludzi pracy , naw iązan ia  z n im i d ia lo ­
gu, w ysłuch iw ania ich  głosu, rozpoznaw ania ich rzeczyw istych  po­
trz e b  i u jaw n ien ia  bolączek. S po tk an ia  w Szczecinie i G dańsku  z ca ­
łą m ocą po tw ierdziły  potrzebę ja k  najszybszego przew artośc iow an ia  
dotychczasow ych m etod pracy  i odbudow ania w  ty ch  tru d n y ch  
dn iach  m obilizacji ak tyw ności społecznej nadw erężonego  zaufan ia , 
zacieśn ien ia  rozluźnionej w ięzi, doprow adzen ia do tego, by  — Jak 
to pow iedział jeden  ze stoczniow ców  szczecińskich — „ p a r tia  była 
z narodem , a n aród  z p a r t ią ” ,

JÓ ZEF BARECKI

(Ciąg dalszy ze str. 1)
znane, trzeb a  w iele  popraw ić 1
zm ienić w sto sunkach  hodow ca — 
urząd  by fu n d am en ta ln ą  dla gospo 
d a rk l narodow ej sp raw ę hodow li 
popchnąć  naprzód .

W »o p ro cen tach  wad lubusk ich  
d z ia ła ją  kola ZSL stanow iąc razem  
z podstaw ow ym i o rgan izacjam i par 
ty jn y m i w ielką siłę, zdolną u rucho  
m tć w szystk ie  rezerw y  tk w iące  w 
spo łeczeństw ie w iejsk im .

W k o n tro w ersy jn e j, szczerej 1 w 
zdecydow anej w iększości zaangażo 
w anej d yskusji, zab ra ło  glos 10 
osób. D ziałacze stro n n ic tw a  p o ru ­
szali w iele  p roblem ów  w y n ik a ją ­
cych z p racy  w środow isku w iej­
sk im  k o n c e n tru ją c  je d n a k  uw agę 
na dw u spraw ach: w spółdziałania 
z PZPR  i p rob lem ach  gospodark i 
ro ln e j w  ogóle, ze specja lnym  w y­
różn ien iem  sp raw  zw iązanych z 
hodow lą.

w  a tm osferze  szczerego dialogu 
z p rzedstaw ic ie lam i w ładz stro n ­
n ic tw a ak ty w  w ojew ódzki ZSL opo 
w iedział eię za bezw zględnym  tępię

n iem  w szelk ich  prze jaw ów  zła w ty  
clu  społecznym  tak ich  Jak: karie- 
row lczostw o, nieuczciw ość, b iu ro ­
k rac ja .

D yskusję podsum ow ał, o raz

firzedstaw ił a k tu a ln ą  sy tu a c ję  po- 
łtyczną k ra ju , se k re ta rz  NK ZSL 

E dw ard  D uda, k tó ry  stw ierdził, że 
w niosk i Jakie  z tych  dysk u sji w y­
n ik a ją  należy  m ieć ciągle na uw a- 
dae w p racy  po litycznej 1 gospodar 
czej w środow isku  w iejsk im . Dzła 
łącz m usi być sta le  b lisko  ro ln tk a - 
p ro d u cen ta , znać jego p ro b lem y , 
um ieć m u szybko pom agać w tru d  
noścLach.

Na n aradzie  udekorow ano  zasłu  
to n y ch  członków  ZSL odznaczenia 
m i p rzyznanym i im przez Radę 
P ań stw a . K rzyż K aw ale rsk i O rde­
ru  O drodzenia Po lsk i o trzym ali: 
M ichał K rug liń sk l prezes PK  ZSL 
z K rosna Odrz., W ładysław  T atk a  
zasłużony działacz rad  n aro d o ­
w ych red . P o rad n ik a  G ospodarskie 
go, L udom ir K w itow ski — rencis­
ta  ze Słubic. Z loty K rzyż Zasługi 
o trzy m ał Ja n  N ow ak — w icep re ­
zes PK  ZSL w  Gorzowie. H. 8.

Trzy śmiertelne ofiary

» Tragiczny wypadek pod Świebodzinem 
n Kraksy w Lubsku i koło Skwierzyny

W sobotę. 30 bm .t w  godzinach 
południow ych , na sao6|e pod Św ie­
bodzinem , doszło do tragicznego 
w ypadku  drogow ego. Z dążający  z 
dużą szybkością w stronę  Sulecho 
w a sam ochód osobow y „F ia t I25p” , 
podczas w yprzedzan ia „ S y ren y ” , 
zderzy ł się z cys terną  C PN -u, p rze 
w ożącą paliw o. S ku tk i czołowego 
zderzenia okazały  się trag iczne . 
Ja k  in fo rm u je  oficer d yżurny  KW 
MO w Z ielonej Górze, kierow ca 
.F ia ta” 26-letm  R yszard K okot 

o raz pasażerow ie 48-letnia Mirosł*^ 
w a K okot i 43-lfetni F ranciszek  Ci­
sow ski w szyscy zam ieszkali w Bę­
dzin ie, ponieśli śm ierć na m iejscu .

Na skrzyżow aniu  dróg S kw ierzy ­

na — G orzów  — K ostrzyn  w yw ró ­
ci! się „F ia t 125p” , prow adzony 
przez Ja n a  P iaseckiego t  Ja b łk o ­
wa k. P oznania. Na szczęście oby­
ło się boz pow ażniejszych  n a ­
stępstw .

W L ubaka sam ochód ciężarow y 
„Jfa” , należący  do P K S-u  w Ża­
rach  zderzył się z fu rgo n e tk ą  
„Z u k ” . Na oba pojazdy  n a jech a ł 
..F ia t 125p” , p row adzony  przez Bo­
lesław a K orzeniow skiego, zam iesz­
kałego w  B ielsku-B iałej. Po jazdy  
zostały  pow ażnie uszkodzone.

D ochodzenia w  spraw ie  szczegó­
łów  i p rzyczyn w szystk ich  w ypad 
ków  w  tok u . (z.)

U w a g a ,  r o d z ic e  i o p ie k u n o w ie

Kruchy lód grozi niebezpieczeństwem!
W naszym  w ojew ództw ie w s ty ­

czniu  zanotow aliśm y k ilka w ypad  
ków  u ton ięć  podczas zabaw  na 
k ru ch y m  lodzie. Lód p o kryw ający  
jez io ra , staw y, k an a ły  je s t bardzo 
słaby i gdy na n im  przebyw a k il­
ka osób ła tw o się za łam uje , a 
wówczas...

TA stycznia w e w si L ubniew ice 
11-letnia M arianna M. o raz 10-letnia 
H elena B. w raz  z 8-letnim  b ra tem  
R yszardem  w eszli na zam arzn ię te  
jezioro K ra jn ik . W new nym  mo­
m encie załam ał się lód i dzieci zas 
częły tonąć. W idząc to  przechodzą 
cy  m ieszkaniec wsi Ja n  K ępa za­
a la rm o w ał m ieszkających  w pobli­
żu Zdzisław a Liszkę i L udw ika 
N ow ickiego, k tó rzy  niezw łocznie 
pospieszyli n a  ra tu n e k . Szybka a k ­

c ja  ra tu n k o w a  zakończyła się, n ie ­
s te ty , ty lk o  połow icznym  suk ce ­
sem . Z w ody w ydobyto  H elenę 
i R yszarda B., na to m iast M arian ­
na  M. poniosła śm ierć przez u to ­
nięcie. T y lko  godna najw yższego 
uznan ia  a k c ja  trzech  m ieszkańców  
wsi sp raw iła , że n ie  doszło do Jesz 
cze w iększej traged ii.

W zw iązku z tym  K om enda Wo­
jew ódzka MO ap e lu je  do w szyst­
k ich  rodziców  i opiekunów  o opie­
kę  nad  dziećm i. To sam o odnosi 
się rów nież do nauczycieli. Chodzi 
przecież o sp raw ę n ie  bagate lną , o  
ludzk ie  życie. P rzy  u trzy m an iu  się 
c iep łe j, n iem al w iosennej pogody 
lód na jezio rach  i staw ach  będzie 
coraz słabszy, o trag ed ię  nie Jest 
tru d n o  Z. KUB.

V
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Nieznana sztuka uczenia sie W Zakładach  
P rzem ysłu  Dzie­
w iarsk iego  „M ila 
n a ”  w S zp ro ta ­
wie za in s ta lo w a­
no w ie d n e i z 
h a l fab ry czn y ch  
włoskie a u to m a ­
ty . Sa one b a r ­
dz ie j w y d a jn e  
od poprzednich  i 
jed n a  p raco w n i­
ca m oże obsłu ­
żyć 5 m aszyn , a 
poprzedn io  obsłu 
K iwała na jw y że j 
dw ie.

Na zd jęc iu : Ma 
r ia  H reb ień , przo 
dow nica p racy  i 
a k ty w n a  działacz 
k a  ZMS. Na au to  
m acie  w łoskim  
p ro d u k u je  dziecię 
ce ra jtu z y .

Tekst i zdjęcie: 
Lesław  M iller

FILMY W TV

Co zobaczymy niebawem 
na małym ekranie?

Tym razem odwiedziłam Wyż 
sza Szkołę Inżynierską na przy­
słowiowe pięć minut przed dwu 
nastą — tuż przed rozpoczęciem 
zimowej sesji egzaminacyjnej, w 
okresie zbierania ostatnich zali­
czeń. Nastrojem i przebiegiem sa 
mej sesji zielonogórska Wyższa 
Szkoła Inżynierska nie różni się 
od innych uczelni w kraju. Ten 
sam tłok w pokojach cichej nau­
ki, na korytarzach, na schodach 
— uczących się można nawet spo 
tkać w chłodnej nieco o tej po­
rze roku poczekalni gabinetu le 
karskiego. Egzaminy jak zawsze 
■wywołują u samych studentów 
wiele emocji. Świadczy ar tym 
nastrój na studenckiej giełdzie. 
Rodzice natomiast ze współczu­
ciem myślą o ciężkiej doli swych 
przecież już dorosłych pociech, 
które dniami i nocami nieprzy­
tomnie „zakuwają” wiedzę. Ale 
czy rzeczywiście owo współczucie 
i owo „zakuwanie” w ostatniej 
chwili jest sensowne i konieczne 
na uczelni, która realizuje model 
nauczania wymagający przecież 
stałej systematycznej nauki?

Ogromna większość studentów 
WSInż. uczy się rzetelnie od 
pierwszego dnia studiów, przygo 
towując się systematycznie na 
ćwiczenia i laboratoria. Nie jest 
to żadna lipa z tą codzienną nau 
ką, bo program studiów technicz 
nych jest tak obszerny i, po­
wiedzmy otwarcie, trudny, że 
każda choćby najmniejsza zaleg 
łość staje się natychmiast przer­
wanym ogniwem w łańcuchu wie 
dzy koniecznej, bez której nie 
można przebrnąć semestru. Nie­
raz już słyszałam zdania, że stu 
dont WSInż. poza nauką na żad­
ną inną działalność nie ma cza­
su. Ćwiczenia, wykłady, lnborato 
ria zajmują większą część dnia, 
pozostałe godziny trzeba poświę 
cić na tzw. naukę własna, rysun­
ki, projekty. W tej sytuacji nie 
■wiele pozostaje na sen i wypo­
czynek. Opinię o przeciążeniu stu 
dentów nauką podzielaią także 
pracownicy naukowi. Pozostaje 
zatem odpowiedzieć na pytanie: 
Czy ten wysiłek 1 praca są 
współmierne do osiąganych na 
egzaminach wyników?

Tym razem pominę dane sta­
tystyczne tak nieładnie nazywa­
ne wskaźnikami efektywności 
nauczania, pozostając przy opinii 
najbardziej zainteresowanych, 
czyli samych studentów. Otóż w 
Ich odczuciu wysiłek, jaki wkła 
dają w uczenie się, jest niewspół 
miernie większy niż wyniki na 
kolokwiach i egzaminach. Nie 
przypuszczam, żeby przyczyną te 
go zjawiska była mniejsza po- 
jętność zielonogórskich żaków. 
Źródła trzeba szukaó gdzie in­
dziej.

Znamienna Jest wypowiedź stu 
dentki z pierwszego roku budów 
nictwa: „Właściwie to nie wie­
my, jak się uczyć. Szkolna me­
toda czytania i przepowiadania 
na głos, czy po cichu, nie zdaje 
na wyższej uczelni egzaminu. 
Uczę się wszystkiego, jak leci, 
chcę umieć jak najlepiej. Star­
sza koleżanka zajrzała kiedyś do 
mojej rozłożonej książki i stuk­
nęła się w czoło — po co ty się 
tego uczysz? I rzeczywiście na­
wet na pierwszym kolokwium 
okazało się, że „wprulyśmy" o 
połowę za dużo”. W dalszej roz­
mowie okazało się, że studentki 
pierwszego roku w ogóle nie ma­
ją żadnej wiedzy o efektywnych 
metodach uczenia się, bo takim 
drobiazgiem, jak sztuka uczenia 
się, nikt się nie zajmuje. Spra­
wiedliwie trzeba przyznać, że 
niektórzy opiekunowie grup na 
jednych z pierwszych zajęć udzie 
łają rad, że trzeba przeczytać raz 
i drugi, potem powtórzyć, prze­
konsultować. Ale z kim? Mate­
riału jest tak dużo, że na wykla 
dzie czy ćwiczeniach połowa rze­
czy pozostaje niezrozumiałych, 
student jednak nie ma śmiałoś 
ci poprosić o wyjaśnienie. Oczy­
wiście wina leży po stronie sa­
mych studentów, bo ju t od naj­

Poznański
„Okrąglak**
najlepszy

Ogłoszone zostały wyniki kon­
kursu, ogłoszonego wśród pow­
szechnych domów towarowych w 
całym kraju na najlepiej przygo 
towana placówkę handlową do se 
zenu zimowego, gwiazdkowego i 
karnawałowego. Chodziło w oce- 
n'e o podniesienie kultury han­
dlu oraz pomysłowość w ekspo­
nowaniu towarów, dekoracje wy 
-staw i wnętrz, konkursy i inne 
Ł'"akcyjne formy sprzedaży.

W rezultacie skrupulatnej oce- 
nv jury, złożonego ze specjali­
stów i handlowców — pierwsze 
miejsce przyznano Powszechne­
mu Domowi Towarowemu w Po 
znaniu, zwanemu popularnie 
„Okrąglakiem". Drugie miejsce 
zajął PDT w Opolu, a trzecie — 
Centralny Dom Dziecka w War­
szawie

dawniejszych czasów wiadomo, 
że kto pyta, nie błądzi.

Zapotrzebowanie na wiedzę o 
sposobach uczenia się zgłoszono 
nawet na niedawnym posiedze­
niu prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS, które odbywało 
się na terenie WSInż. Jeden z 
młodszych kolegów słusznie pod 
sunął organizacji młodzieżowej 
nadrobienie tej luki, i wskazał 
pole do popasu nowemu zarządo 
wi. Będąc w szkole inżynier­
skiej, przeczytałam afisz zapra­
szający wszystkie koleżanki i ko 
lęgów na spotkanie z psycholo­
giem na temat „Sztuka uczenia 
się”. Spotkanie nie odbyło się z 
powodu choroby prelegenta, ale 
samej inicjatywie należy przy- 
klasnąć, chociaż mam jedno 
„ale”. Czy termin spotkania 25 
stycznia, na tydzień przed rozpo 
czynającą się sesją egzaminacyj­
ną byl najszczęśliwszy? Ale le­
piej późno niż wcale. Miejmy na 
dzieję, że zaplanowane spotkanie 
się odbędzie i wskazówki psycho 
loga przydadzą się w letnim se­
mestrze. Przy okazji warto upo­
wszechnić samopomoc koleżeńską 
zorganizowaną przez grupę pier 
wszego roku budownictwa. Jeden 
z lepszych studentów tłumaczy 
kolegom trudniejsze fragmenty 
wykładów.

Drugim warunkiem sprawnego,
szybkiego i efektywnego uczenia 
się jest zespól pomieszczeń i ko­
mórek uczelni czuwających nad 
nauką. Pomieszczeń jest dosyć, 
mimo że r-kój do cichej nauki 
w akaden; ku jest tylko jeden, 
w zasadzie można uczyć się w 
kreślarniach, w pewnych godzi­
nach w sali telewizyjnej, czy w 
salach wykładowych, kiedy są 
wolne. Student WSInż. jest w 
tym względzie uprzywilejowa­
ny w porównaniu ze słuchacza­
mi innych wyższych uczelni, 
wszak może skorzystać ze wszy 
stkich pomieszczeń, nie wkłada­
jąc butów ani płaszcza, wszyst­
ko jest na miejscu, nie wyłącza­
jąc uczelnianej biblioteki. Tej 
ostatniej przypada rola szczegół 
na — ma udzielać w miarę szyb 
kiej i rzetelnej informacji o lite 
raturze przedmiotu, dostarczyć 
potrzebnych książek, przede wszy 
stkim podręczników, wreszcie u- 
dostępnić na miejscu książki en­
cyklopedyczne, słowniki itp.

Już z moich kilkugodzinnych 
obserwacji i rozmów z o studen­
tami mogłam wywnioskować, że 
biblioteka z tych wszystkich za­
dań się wywiązuje. Choć na pra 
cy tej bardzo specjalistycznej u- 
czclnianej placówki, jak na wie­
lu innych dziedzinach życia szko 
ly, widać moim zdaniem wyraź­
ne cechy pewnej prowizorki i im 
prowizacji, które być może są ce 
chą szczególną wszelkiego pio­
nierstwa. Brak tradycji uczelnia 
nych 1 naukowych i tu miał swój 
wpływ. Budując szkolę nikt ja ­
koś nie pomyślał, że na specjali­
stycznej uczelni do studiowania 
oprócz skryptów potrzebna jest 
ogromna biblioteka z obszerny­
mi magazynami. Władze uczelni 
stanęły przed koniecznością urzą 
dzenia biblioteki w pomieszcze­
niu wcale nie bibliotecznym, do 
tego celu przystosowano jedno z 
laboratoriów.

Mała powierzchnia poważnie 
utrudnia pracę bibliotekarzom, a 
co gorsze uczącym się w czytelni 
studentom i pracownikom nauko

K ierownictwo Zarządu 
Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracow­
ników Rolnych jak 

również dyrekcja WZ PGR w 
Zielonej Górze potwierdzili za 
sygnalizowaną ostatnio przez 
„Robotnika Rolnego" informa­
cję, iż na szczeblu centralnym 
finalizowane są prace nad pro 
jektem reformy systemu eko­
nomicznego obowiązującego do 
tychczas w PGR oraz projek­
tem nowych zasad tworzenia 
i podziału funduszu premio­
wego dla załóg. Oczekuje się, iż 
jeszcze w lutym założenia pro 
jcktowanych reform przedłożo 
ne zostaną do szerokiej konsul 
tac:ji załóg robotniczych, któ­
rych opinia wydana podczas 
swobodnej dyskusji na zebra­
niach, powinna przyczynić się 
do istotnego zmodyfikowania 
liczących już sobie 8 lat dotych 
czasowych umów o funduszu 
premiowym oraz wypracowa­
nia takiego kształtu zamierzo­
nej reformy ekonomicznej, któ 
ra sprzyjając poprawie gospo­
darności oraz intensyfikacji 
produkcji rolnej w państwo­
wym sektorze rolnictwa, służyć 
będzie przede wszystkim poglę 
bieniu rozrachunku gospodar­
czego zarówno w dziedzinie 
produkcji jak również inwesty 
cji. Po wstępnej konsultacji z 
załogami niektórych przedsię­
biorstw rolnych nad projek-

wym. Stanowisko dyżurnej bi­
bliotekarka wraz z  książkami 
przygotowanymi do wypożycze­
nia, książkami do korzystania na 
miejscu oraz z wypożyczalnią 
międzybiblioteczną mieszczą się 
zaledwie na kilku metrach kwa 
dratowych w bezpośrednim są­

siedztwie stołów do nauki. W 
tych trudnych warunkach zgro­
madzono jednak bardzo duży fo­
ko to 30 tys. egzemplarzy) księ­
gozbiór i przygotowano go we­
dług wszelkich reguł bibliotecz­
nych, tak, aby można było spraw 
nie i łatwo z książek korzystać.

Ale nie jest łatwo wyrobić w 
ludziach nawyki czytelników 

wielkich bibliotek. Przyszłym in 
żynderom często zdarza się wy­
rwać kartkę z jedynego egzem­
plarza ćwiczeń pieczołowicie gro 
madzonych, które powinny słu­
żyć niejednemu pokoleniu studen 
tów. Cechuje ich również pewna 
nieporadność w korzystaniu z wy 
pożyczalni, przy czym ułatwia­
jące zasady wydają im się zbęd­
ną biurokracją. Rzecz jasna są to 
pozory, ponieważ czytelnicy je­
szcze nie zdają sobie sprawy, że 
zakłócenie precyzyjności takiego 
mechanizmu, jakim jest bibliote­
ka, może poważnie sparaliżować 
jej funkcjonowanie. Są to jed­
nak kłopoty przejściowe, które 
powoli, lecz systematycznie są 
rozwiązywane w stałym kontak 
ede biblioteki i czytelników. Naj 
ważniejsze, że pomieszczenia bi­
blioteki i czytelni wciąż są pel 
ne, że stale ktoś szuka tu pomo­
cy i ją znajduje, że panuje tu 
poważna atmosfera nauki zau­
ważalna nawet gołym okiem 
przez obserwatora z zewnątrz, 
zwłaszcza w okresie sesji, gdy 
studenci pracują bardzo inten­
sywnie.

Co prawda nie mam doświad­
czeń z uczelni technicznej, bo ode 
brałam edukację uniwersytecką, 
ale jak na moje rozeznanie w 
sprawach nauki, egzaminów, któ 
re w końcu na wszystkich uczel 
mach są podobne, gotowam przy 
siąc, że wszyscy studenci w tych 
warunkach do nauki nie powin 
ni na egzaminach zejść niżej ce­
lującego.

I,UCYNA
GllALEK-MAŁACIIOWSKA

tern obu dokumentów pracuje 
przede wszystkim Zarząd Głów 
ny Zw. Zaw. Prac. Rolnych.

Mówi się także o przygoto­
wywaniu założeń nowego, ko­
rzystniejszego dla załóg ukła­
du zbiorowego.

Jesteśmy jak wiadomo woje 
wództwem, w którym ciężar

gatunkowy rolnictwa PGR-ow 
skiego jest znaczny i nieustan­
nie wzrasta tak z uwagi na 
zwiększającą się ich produk­
cję towarową jak również 
przejmowane wciąż nowe ob­
szary do zagospodarowania z 
gruntowych zasobów PFZ. Nie 
sprzeczając się o przysłowio­
wy przecinek można określić, 
iż mierząc problem obszarem 
użytków rolnych, trzecią część 
rolnictwa lubuskiego stanowią 
PGR a pozostałe dwie trzecie, 
to wieś z jej nader zróżnico­
wanym, podlegającym nie­
ustannym wahaniom pozio­
mem produkcji.

Przyjmując zatem, że już tyl 
ko ten fakt staje się wyznacz­
nikiem roli jaką, dziś i jutro 
mieć będą u nas do spełnienia 
właśnie załogi państwowych 
przedsiębiorstw rolnych, ranga

Jak przedstawiają się, najogól 
niej rzecz biorąc, zamierzenia do 
tyczące repertuaru filmowego 
TV na pierwsze półrocze br.? 
Podkreślamy — zamierzenia, 
gdyż praktyka może ulec pewnej 
korekcie i niewykluczone, że nie 
które pozycje zostaną przesunię­
te na dalsze miesiące.

Zacznijmy od faworytów wi­
downi — od seriali, które, podob 
nie jak obecnie, emitowane bę­
dą przede wszystkim w środy i 
piątki. Z rodzimej produkcji uka 
żą się 2 seriale: „Dr Ewa przyj­
muje” reż. Henryka Kluby i 
„Przygody psa cywila” reż. Krzy 
sztofa Szmagiera. Pierwszy z 
nich opowiada o młodej lekarce 
wiejskiej, bohater tytułowy dru 
giego — „Pies cywil” stanowić 
będzie na pewno groźną konku-

poprzedzającego te decyzje dia 
logu z przedstawicielami po 
nad 20-tysięcznej rzeszy pra­
cowników lubuskich PGR-ow- 
ców staje się oczywista.

Zamiar zasięgnięcia sze­
rokiej opinii załóg, działaczy 
partyjnych, związkowych i sa 
morządowych oraz kadry kie­
rowniczej i inżynieryjno-tech 
nicznej PGR p r z e d  ostatecz­
nym ukształtowaniem modelu 
zamierzonych reform stanowić

będzie również na gruncie gos 
podarki rolnej potwierdzenie 
zapoczątkowanej przez partię 
po VII Plenum praktyki szero­
kich konsultacji z ludźmi pra­
cy.

Nie dysponując Jeszcze peł­
ną już informacją dotyczącą 
wszystkich kierunków projek­
towanych zmian możemy jed­
nak zasygnalizować, iż obie re 
formy mają jednocześnie urno 
żliwić obiektywne, sprawiedli­
we porównywanie wyników 
działalności gospodarstw pra­
cujących w zróżnicowanych 
warunkach przyrodniczych i 
ekonomicznych. Mówi się np. 
o tym, iż przedsiębiorstwa zo­
stały by podzielone na 5 ka­
tegorii w zależności od wypo­
sażenia w środki trwale, od ja 
kości gleb, rozłogu pól i trud­
ności ich uprawy, odległości

rencję, jeśli chodzi o sympatię 
telewidzów, dla słynnego Szari- 
ka. Z serii importowanych, obok 
dalszego ciągu „Sagi rodu For- 
syte’ów” i „Przygód sir Lancelo­
ta”, zaplanowano na rok bieżą­
cy kilka nowych. Wśród nich m„ 
in. sięgające do klasyki „Straco 
ne złudzenia” — 7-odcinkowy 
cykl prod. francuskiej według 
„Komedii ludzkiej” H. Balzaka, 
13 odcinkowy „Nickolas Niekle- 
by” oparty na powieści Dicken­
sa. Z ambitnego współczesnego re 
pertuaru na uwagę zasługują se 
ria dokumentalna „Świat, w któ 
rym żyjemy” oraz „Krupp i 
Krause” prod. NRD — epopeja 
dwóch rodzin, robotniczej i fa- 
brykanckiej, na tle najnowszej 
historii Niemiec. Wspomnijmy 
wreszcie o „Randall i Hopkirk” 
prod. angielskiej — 13 odcinko­
wej pozycji, reprezentującej nie 
zwykle popularny, a zbyt rzadko 
pojawiający się u nas gatunek — 
komedię sensacyjno - fantastycz 
ną.

Tyle o serialach. A pozostały 
repertuar? Uwzględnia dość du­
żo pozycji dla młodzieży, kostiu­
mowych w stylu „Serce i szpa­
da” i — czemu należy przyklas- 
nąć — komedii. Wśród nich kil­
ka produkcji CSRS, a komedie 
czeskie cieszą się, jak wiadomo, 
zasłużoną renomą. Z ciekawych 
filmów rodzimych na wzmiankę 
zasługuje dokumentalny, długo­
metrażowy „Zbyszek” o Cybul­
skim w reż. Jana Laskowskiego. 
Z filmów zagranicznych zobaczy 
my wiele głośnych i wartościo­
wych osiągnięć radzieckich, żeby 
przykładowo wymienić „Paździer 
nik” w reż S. Eisensteina, „Wi- 
ryneję”, „9 dni jednego roku” w 
reż. Michała Romma, „Żelazny 
potok” według popularnej po­
wieści Serafimowicza.

PGR od rynku zbytu i miast 
itp. itd.

Nawiasem mówiąc, sprawie­
dliwszych ocen wysiłków robot 
ników rolnych pracujących nie 
z własnej winy w rozmaitych 
warunkach i cżęsto krytykowa 
nych nie za własne „winy”, a 
więc owej obiektywnej p o ­
r ó w n y w a l n o ś c i  domaga­
ły się załogi różnych lubuskich 
PGR, m. in. na naszych ła­
mach, już nie jeden raz.

Wstępne natomiast sugestie 
odnośnie nieco innych zasad 
tworzenia 1 podziału funduszu 
premiowego orientują kieru­
nek poszukiwań na dwa zasad 
nicze, zdaniem autorów wstęp­
nych projektów, problemy: bo­
dźce za wzrost dostaw podsta­
wowych produktów oraz za po 
prawą rentowności w stosunku 
do wskaźników planu. Szcze­
gólnie pieczołowicie opracowy 
wane są w obu projektach wa 
runki ekonomiczno-finansowe 
zagospodarowywania grun­
tów PFZ, co znowu — nie trze 
ba chyba o tym przypominać 
— interesuje w szczególności 
PGR lubuskie.

Z chwilą otrzymania projek 
tów reformy ekonomicznej i 
premiowej oraz rozpoczęcia 
pierwszych konsultacji z zało 
gami PGR, „Gazeta” poświęci 
tym niezwykle ważnym spra­
wom możliwie jak najwięcej 
miejsca i uwagi Kv*

P o d  o ł l r y m  Ugdem

Podsłuchane
w  p e w n e j 

in sty tu c ji •••
Wiceprezes jednej z głogow­

skich instytucji wybrał się nie 
dawno służbowym samocho­
dem do Poznania. Tak się zło 
żyło, że w tym samym dniu se 
kretarka prezesa otrzymała od 
szefa polecenie wyjazdu do Zie 
lonej Góry. Oba wyjazdy nie 
spodobały się wszędobylskie­
mu Głównemu Księgowemu, 
który wydedukował sobie, że 
urodziwa sekretarka i wicepre 
zes pojechali razem i to wcale 
nie w służbowych sprawach. 
Tą rewelacyjną wiadomością 
Gówny Księgowy nie omiesz­
kał podzielić się — oczywiście 
w tajemnicy — z pracownika­
mi Romans sekretarki — pan 
ny, z żonatym wiceprezesem 
— siłą rzeczy nie mógł pozo­
stać bez echa, znajdując od­
dźwięk nawet w jednostce nad 
rzędnej.

Plotka dotarła na drugi 
dzień do „podejrzanych” i mo 
żna sobie wyobrazić, co się w 
instytucji działo. Obrażony wi 
ceprezes zarządził w tej spra­
wie konfrontację. Wszystko 
się rzecz jasna wyjaśniło, a 
przy okazji Główny Księgowy 
dowiedział się, co o nim myśli 
skrzywdzona niesłusznym po­
dejrzeniem kobieta.

Na tym nie koniec tej, żaba 
wnej zdawałoby się, historyjki. 
Porażka w oczach wielu pra­
cowników nie mieściła się w 
mentalności Głównego Księgo 
wego, gryząc więc ze zdener­
wowania ołówek począł on ob­
myślać zemstę. Metodą elimi­
nacji faktów z kilkuletniej pra 
cy sekretarki, Główny Księgo 
wy przypomniał sobie zaginio­
ne przed rokiem fotele. Fote­
le te zabrano z pokoju sekre­
tarki na polecenie prezesa in­
stytucji do wycieczkowego sa­
mochodu i po drodze gdzieś się 
one ulotniły. Przypuszczam, że 
gdyby chodziło o sprzęt z ga­
binetu Głównego Księgowego, 
złodziej również nie miałby 
żadnych skrupułów. Plan był 
więc prosty: sekretarka musi 
zapłacić za poniesione przez in 
stytucję straty wynoszące bli­
sko trzy tysiące złotych. Wyda 
tek poważny, jak na skromną 
pensję.

Mylą się jednak ci, którzy 
sądzą, że Głównemu Księgowe 
mu chodziło o satysfakcję ko­
sztem uszczuplenia budżetu 
obiektu złośliwej plotki. W isto 
cie szefowi finansów jawiła 
się błagająca go o przebacze­
nie kobieta i on sam, puszcza­
jący wspaniałomyślnie w nie­
pamięć wszystko to eo zaszło. 
Misterny wydawałoby się plan 
spalił jednak na panewce ho­
łdem sekretarka ani myślała 
przepraszać Głótcmego Księgo 
wego, a także wpłacić do kasy 
kilka tysięcłi złotych za fotele, 
które wydała ze swego poko­
ju na wyraźne polecenie preze 
sa. Zabrnąwszy w ślepy zaułek 
księgowy usiłował wyjść z nie 
go z podniesioną głową ł ludz­
kim gestem, proponując sekre 
tarce... zawarcie porozumienia 
z palaczem. W praktyce miało 
to oznaczać podpisanie przez 
niezorientowanego co w tra­
wie piszczy palacza protokółu, 
z ■którego wynikałoby, że fote 
le wskutek zniszczenia trafiły 
do ognia. Pracownica nie przy 
stała na tą — nazwijmy ją 
sprzeczną z przepisami — pro 
pozycję. Główny Księnowy po 
niósł więc kompletną klęskę.

Opowiedziane zdarzenie jest 
jak najbardziej autentyczne. 
Za banalnymi pozornie, plot­
karskimi faktami kryje się 
chyba głębsza pointa. W du­
żym uproszczeniu sprowadzić 
ją można do stosunków mię­
dzyludzkich, wymagających 
poprawy w wielu jeszcze za­
kładach pracy, a także — oś­
mielę się zaryzykować stwier­
dzenie — do nadużywania 
przez niektórych pracowników 
poważnych stanowisk.

v ARIAN

N a  te m a ty  d n ia

Opinię wydadzą załogi...
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P7.GS „Sam opom oc C hłopska”  w Z ielonej Górze 
u l. K otuchow ska 20a za tru d n i od zaraz p racow ni­
ków na stanow iska: rzeczoznaw cy d /s  odb ioru  ja ­
kościow ego m ięsa 1 w tó rn e j k w alifikacji żywca, 
w ym agane w ykształcen ie  wyższe rolnicze, specjał 
nosć technologia  mięsa, z-cy k ierow nika  W ytw órni 
.r ty k u ló w  C hem icznych w N iedoradzu, pow. No­

w a Sól, w ykształcen ie  ś red n ie  chem iczne i co naj 
m niej 3-letnia p rak ty k a  w zaw odzie, in s tru k to ra  
skupu  surow ców  w tórnych , w ykszta łcen ie  średn ie  
rolnicze. Od kandy d a tó w  w ym agane w ykszta łcen ie  
ś red n ie  ekonom iczne. W arunki p racy  i płacy do 
uzgodnienia na m iejscu . K-251

W ojew ódzkie P rzedsięb io rstw o  H andlu  Obuw iem  
w  Z ielonej Górze, ul. F ab ry czn a  14 z a tru d n i od 
zaraz re fe re n ta  do ąaraw  in w esty c ji i rem ontów  
k ap ita ln y ch . Od Isapdydata  w ym agane w ykszta ł­
cenie ś red n ie  techn iczne  i co n a jm n ie l 6-letnla 
p ra k ty k a  w Inw estycjach . W ynagrodzenie do om ó­
w ien ia . Szczegółow ych in fo rm ac ji udziela kom ór­
ka  k ad r w godz. od 7 do 13. te l. 700-07. K-244

Z akłady  S przętu  B udow lanego n r  J w G orzow ie, 
ul. F ab ryczna 13, te l. 50-ai za tru d n ią  od zaraz  praw  
n lk a  lub  ekonom istę na sam odzielne stanow isko 
d/s o rgan izacji 1 zarządzan ia  lub  na stanow isko 
*-ey k iero w n ik a  działu  zaopatrzen ia , inży n ie ra  elek 
try k a  na stanow isko technologa lub k o n stru k to ra . 
Od kandydatów  na stanow isko  d/s o rgan izacji lub  
zaopatrzen ia  w ym agana m in im um  4-letn ia p ra k ty ­
ka w danym  zakresie . W arunki p racy  1 p łacy  do 
uzgodnienia  w dziale spraw  osobow ych. K-277

P rzedsięb iorstw o S pedycji K ra jo w ej, O ddział w 
Z ie lonej G órze za tru d n i od zaraz  z-cę k ierow nika  
E kspedycji R ejonow ej PSK  do sp raw  ek sp lo a tacy j­
nych  w G orzow ie, od k an dydatów  w ym agane Jest 
w ykształcen ie  w yższe techn iczne  lub  ekonom iczne 
1 3 la ta  p ra k ty k i w tran sp o rc ie , w zględnie średn ie  
ekonom iczno lub  techn iczne  1 5 la t p ra k ty k i w tra n  
sporcie, k ierow nika  E kspedycji T erenow ej w No­
w ej Soli, w ym agane w ykszta łcen ie  śred n ie  ekono ­
m iczne lub techn iczne  z zakresu  tra n sp o r tu  1 3 la t 
p ra k ty k i w tym  zakresie . O ferty  z odpisam i św ia ­
dec tw  i opinii należy  składać w E kspedycji R ejo­
now ej PSK Zielona G óra, ul. W yspiańskiego, b a ­
ra k  n r  «, n a tom iast kandydaci z G orzow a w O d­
dziale  PSK Z ielona G óra, ul. W yspiańskiego barak  
n r  13. W arunki płacy do uzgodnienia . K-288

Zaoczne
Technikum Ekonomiczne

w Zielonej Górze 

przyjmuje do 8 lutego 1971 r.

zapisy

na semestr I
5-letniego technikum

(na podbudowie szkoły podstawowej)

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
na w/w semestr winni nadesłać pod ad­
resem Zaocznego Technikum Ekonomi­
cznego świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, zaświadczenie z zakładu 
pracy potwierdzające co najmniej rocz­
ną praktykę zawodową zgodną z kierun 
kiem nauczania w szkole, życiorys, 2 
zdjęcia. Mężczyźni winni ponadto przed 
łożyć dokument stwierdzający uregulo­
wany stosunek do służby wojskowej. 
O terminie egzaminu wstępnego z Języ­
ka polskiego 1 matematyki kandydaci 
zostaną poinformowani imiennie. Bliż­
szych informacji o warunkach przyję­
cia udziela sekretariat Zaocznego Tech­
nikum Ekonomicznego w Zielonej Gó­
rze, ul. Długa 5, tel. 22-37. K-326

UWAGA ROLNICY
HODOWCY KONI! 

Przedsiębiorstwo
Obrotu Zwierzętami Hodowlanym' 

w Zielonej Górze, 
ul. Podgórna 9b, tel. 707-40

z a k u p i
KONIE RZEŹNE

po cenach okresowo wyższych
w miejscowościach jak niżej:
2 luty 1971 r. godz. 9.30 Szprotawa
2 luty 1971 r. godz. 13.30 Kożuchów,

pow. Nowa Sól
3 luty 1971 r. godz. 9.30 Lubsko
3 luty 1971 r. godz. 13.30 Świdnica,

pow. Zielona Góra
4 luty 1971 r. godz. 9.30 Rzepin,

pow. Słubice
4 luty 1971 r. godz. 13.00 Cybinka,

pow. Słubice
5 luty 1971 r. godz. 9.00 Międzyrzecz 
5 luty 1971 r. godz. 13.00 Świebodzin 
8 luty 1971 r. godz. 9.30 Sulechów
8 luty 1971 r. godz. 13.30 Chlastawa,

pow. Międzyrzec*
9 luty 1971 r. godz. 9.30 Głogów

(targowisko)
10 luty 1071 r. godz. 9.30 Stare Żabno,

pow. Nowa Sól
11 luty 1971 r. godz. 10.00 Krzeszyce,

pow. Sulęcin
11 luty 1971 r. godz. 13.00 Torzym,

pow. Sulęcin
12 luty 1971 r. godz. 10.30 Strzelce Kr.
15 luty 1971 r. godz. 9.30 Żary
15 luty 1971 r. godz. 13.30 Żagań
16 luty 1971 r. godz. 9.30 Głogów

(targowisko)
17 luty 1971 r. godz. 9.30 Sława,

pow. Wschowa
18 luty 1971 r. godz. 9.30 Leśniów Wiel

ki, pow. Zielona Góra
18 luty 1971 r. godz. 13.30 Krosno Odrz.
19 luty 1971 r. godz. 9.30 Górzyca,

pow. Słubice

Dostawcy koni winni przedłożyć korni 
sji spędowej świadectwo miejsca pocho 
dzenia. Konie winny być rozkute na tyl 
ne kończyny.

K-315

G m inna Spółdzieln ia  „Sam opom oc C hłopaka”  w
N ow ej Soli, u l. G łogow ska ł  za tru d n i na ty ch m iast 
ag en ta  (na w aru n k ach  prow izy jnych) do sklepu apo 
żyw czego w N ow ym  Ż abnie. Szczegółow ych ln fo rm a 
c jl udziela kom órka kad r w godzinach od T.m do 
18.00, w soboty  od 7.04 do 18.00. K-Ż64

P R Z E T A R G I

Z arząd Spółdzieln i Inw alidów  „Jed n o ść” w e
W schow ie ogłasza p rze ta rg  na  rozb iórkę hall sto ­
la rn i. R ozbiórka o b e jm u je  w yburzen ie  śc iany  (m ur 
p rusk i) o raz dachu  d rew nianego  k ry tego  papą. 
Koszt robocizny rów ną się w artośc i uzyskanego ma 
te r ia łu  w postaci cegły i d rew na z rozb iórk i. W 
p rze ta rg u  m ogą b rać  udział p rzedsięb iorstw a p ań ­
stw ow e i p ry w atn e . O ferty  należy  składać do 20 lu 
tego 1971 r. O tw arcie  o fe rt nastąp i 21 lu tego 1971 r. 
o godz. 10.00. Z astrzega się praw o dow olnego w y ­
boru  o fe re n ta  oraz un iew ażnien ie  p rze ta rg u  bez po 
d an ia  przyczyn . K-399

P aństw ow e G ospodarstw o Rolne w Z arzyn lu , po­
w ia t Sulęcin  ogłasza p rze ta rg  ograniczony na  w y­
k onan ie  robó t budow lano-m ontażow ych  w k a p ita l­
nym  rem oncie cz te rech  budynków  m ieszkalnych  na 
ogólną sum ę ca 1.29# tys. zt. T erm in  w ykonan ia  do 
81 m arca  1971 r. O ferty  należy  składać do 9 lu tego  
1971 r. O tw arcie  o fe rt n as tąp i 4 lu tego  1971 r. o 
godz. 19.00 w b iu rze  gospodarstw a, w  p rze ta rg u  mo 
gą b rać  udzlat p rzedsięb io rstw a państw ow e, spół­
dzielcze 1 p ry w atn e . Z astrzega się dow olny w ybór 
o fe re n ta  lu b  u n iew ażn ien ie  p rze ta rg u  bez podan ia 
przyczyn . K-320

S P R Z E D A *

DOM, zabudow ania gos 
podarcze, 7,5 ha  ziem i 
— sprzedam . Łuszcz, 
R adw anów  29, pow. No 
w a Sól. 228-G

DOM jednorodzinny  no 
w y — sprzedam . Golino 
W ielkie 40B, pow. R a­
wicz. 92-P

„SIM CĘ ETOILE SU­
PER ” w bardzo dob­
rym  stan ie  sprzedam . 
S tank iew icz, S ilna Ma­
ła 5, pow. Żagań.

69-P

„ZU K A ”  sprzedam . Ża­
ry , pl. P rz y jaźn i 11/12.

224-G

W ÓZKI dziecięce duży 
w ybór — Z ielona Góra, 
M ickiew icza 10 (naprze 
cl w PKO) te lefon  
71-431. 164-G

„RENAULT R -lo” , ga ­
raż b laszany  — sp rze ­
dam . S łub ice, S ien k ie ­
w icza 19/5. ’ 229-G

W ÓZKI dziecięce, w iel­
k i w ybór, now oczesne 
m odele. Brzozow ska,
P oznań , C zerw onej A r­
m ii 10. 11-P

MASZYNĘ e lek try czn ą  
do liczen ia  — szw edzką, 
m ark i „ F a e lt” — sprze 
dam . O ferty  p lsem ńe 
B iuro  O głoszeń, Z ielo­
na  G óra, N iepodległości 
25 dla 222-G. 222-G

|  Usługi dla ludności
— elektryczne 

— ślusarskie
— eykllnlarskie

s
WYKONUJE

PAWILON USŁUGOWY 8PUH
Zielona Góra, ul. M. Buczka 8/12

Gwarantuje się solidne 1 terminowe 
wykonanie. K-199

DZIAŁ PRODUKCJI ODDZ. WSS 

w Nowej Soli

sprzeda natychmiast
700 szt. transporterów drewnianych 
I 2259 szt. syfonów wg. cen umow­
nych.

Zgłoszenia listowne lub telefoniczne na­
leży kierować pod adresem: Nowa Sól, 
ul. Zjednoczenia 10 teł. 28-3L

K-319

Wyższa Szkoła Rolnicza
we Wrocławiu

Wydział Rolniczy, Zawodowe Studium 
Zaoczne Punkt Konsultacyjny 

w Toporowie

ZAWIADAMIA
śt cfłossenla na I rok stadiów roku 
skąd. 1971/72 przyjmowane są do 31 
marca 1971 r.

Szczegółowych informacji udziela se­
kretariat Punktu Konsultacyjnego w To 
porowie, poczta Toporów tel. 7, pow. 
Świebodzin.

K-S22

O U

W ojew ódzka H u rtow nia  W yrobów  P rzem y śla  Che 
m iczncgo w Z ielonej Górze, ul. F ab ry czn a  17 zaw la 
dam ia, że od i  lu tego  do 11 lu tego  b r. w  m agazy ­
n ie  n r  1 fa rb  i lak ie ró w  odbędzie się in w en ta ry za ­
c ja . W o kresie  tym  m agazyn będzie n ieczynny .

K-819

PĄTNIC* OLWFENTIN L .........J
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Teraz, kiedy był mulej więcej pewien, że z 
Ellie wszystko w porządku, zaczął robić pla­
ny na najbliższą przyszłość. Przywiezie, oczy 
wiście. Ellie z powrotem do domu. Pójdą 
oboje na policję, złożą zeznania i powiedzą ca­
łą prawdę. Wybuchnie, oczywiście wielki 
skandal — Ellie zbyt była znana i popular­
na w mieście, żeby mogło być inaczej. Jemu 
także dostanie się oczywiście za to, że ukrył 
ciało. Sytuacja nie wyglądała wcale różowo, 
ale nie tak znowu czarno jak mu się to wy­
dało na początku- Tak, nie tylko odnajdzie 
i połączy się z Ellie, a sytuacja będzie opano­
wana.

Dopiero po upływie niemal dwu godzin 
otrzymał połączenie — Marek zerwał się z 
miejsca i podniósł słuchawkę.

Telefonistka ze stacji zamiejscowej powie­
działa:

— Pański numer w Mexico City! Proszę 
mówić! Znowu chwila oczekiwania, a potem 
męski glos: bueno. buenoł”. Nowojorska tele­
fonistka spytała jeszcze: „Czy to Hotel Gra­
nada?”.

— Tak jest. Tu Hotel Granada.
— Proszę przywołać panią Markową Lid- 

don. Mówi Nowy Jork.
I znowu chwila ciszy. Marek z trudem opa- 

I nowywal podniecenie.
Daleki męski głos z Meksyku mówił teraz:
— Bardzo mi przykro, ale pani Liddon jest 

nieobecna!
— A kiedy jest spodziewana z powrotem?
— Nie mam pojęcia. Nie zostawiła żadnej 

wiadomości.

---- 69-----

Marek zdenerwowany zwrócił się do tele­
fonistki.

— Proszę ml pozwolić porozmawiać z ho­
telem... Niech pani będzie uprzejma zmienić 
rozmowę na zwyczajną.

— Proszę bardzo. Proszę mówić!
— Hallot — zawołał Marek — ale pani 

Liddon j e s t  w hotelu? Te znaczy — czy 
m i e s z k a  aktualnie tam?

— Tak, tak, proszę pana! — odpowiedział 
męski głos. — Mieszka w naszym hotelu, ałe 
chwilowo jej nie ma. Wyszła.

— Czy zechce pan przyjąć moje polecenie 
do niej.

— Bardzo proszęl
— .Proszę jej powiedzieć, i i  m ąi przyleci 

samolotem odlatującym z Nowego Jorku o
godzinie 18.

— Doskonale, proszę pana!
— I proszę jej jeszcze powiedzieć.. — pro­

szę powiedzieć żeby przestała się martwić!
— Żeby się niczym nie martwiła?,.. Tak jest, 

proszę pana! I coś jeszcze, proszę pana?
— Nie! Już nic! Dziękuję.
Marek wybiegł do przedpokoju, schwycił 

walizkę i narzucił szybko płaszcz. Śnieg prze­
stał padać, ale w zapadającym mroku Park 
Avenue wyglądała jak białe puszyste jagnię. 
Przechodnie spieszyli do domów obarczeni 
paczkami w kolorowych opakowaniach. „Ci­
cha noc! Święta noc” — słychać było z radia 
przejeżdżającego samochodu.

R O Z D Z I A Ł  V in

Była już pierwsza trzydzieści, kiedy Marek 
wylądował na lotnisku Mexico City. Taksów­
ka wiozła go przez szerokie bulwary obsa­
dzone młodymi drzewkami, które za parę lat 
będą wyglądały imponująco. Po obu stronach 
widać było nowo budujące się domy. Wresz­
cie taksówka zatrzymała się przed wejściem, 
nad którym rozpięta była pasiasta markiza.

----  60----

Marek zapłacił kierowcy, wyjął walizkę i 
przyglądał się frontowi domu. Nad daszkiem 
markizy widniał napis HOTEL GRANADA. 
Długi korytarz prowadził obok stoiska z pa­
pierosami i długiego bufetu, na którym roz­
łożone były najrozmaitsze amerykańskie ma­
gazyny ilustrowane.

Marek wszedł do holu. Jego ciężka i nie­
łatwa próba była już za nim. Za chwilę zo­
baczy Ellie.

Po jaskrawym blasku słońca na ulicy, w 
holu wydawało się zupełnie ciemno. Klika 
osób siedziało w ciężkich, staromodnych fo­
telach. Wyglądali na bardzo zmęczonych, po 
porannym zwiedzaniu miasta. Panowała tu 
rodzinna atmosfera. Nie był to bynajmniej 
styl jaki lubiła Ellie, toteż dziwił się w du­
chu, dlaczego ten hotel wybrała.

Biurko recepcji znajdowało się w najdal­
szym rogu holu. Kiedy Marek zbliżył się do 
niego, zza biurka wysunął się urzędnik i wy­
szedł mu na spotkanie.

— Czym mogę panu służyć? — spytał po 
angielsku. — Czy pan życzy sobie zamówić 
pokój?

Był młody, raniej więcej dwudziestoletni, 
niemal przesadnie elegancki, z pięknie uło­
żonymi czarnymi włosami i piwnymi ocza­
mi, okolonymi czarnymi rzęsami.

— Jaki numer zajmuje pani Liddon? — 
spytał Marek.

— Pani Liddon? — chłopiec przypatrywał 
mu się jakby zamyślony. — Pani Liddon?

— Tak jest.
— Może pan jest jej małżonkiem? Tym pa­

nem co telefonował tu wczoraj z Nowego 
Jorku?

— Tak, to ja.
Chłopiec uśmiechnął się czarująco 

(Ciąg dalszy nastąpi)

MŁODĄ KROW Ę na wy
cielen iu  w m arcu  sprze 
dam . Z ielona G óra, P u ­
łaskiego 37. 241-G

TAPCZAN sprzedam .
Z ielona G óra, D ługa 14 
m. 11. 242-G

SPRZEDAM  dom ek Jed­
no rodzinny  (3 pokoje, 
k uchn ia), ogród 25 arów , 
zabudow ania gospodar­
cze. M ichał Lostak, 
W schow a, Nowe Ogro­
dy  20. 66-P

„W ARSZAW Ę 224” z tak  
so m etrem  — sprzedam . 
Z ielona G óra, M orelow a 
55/1. 243-G

L O K A L E

PRZY JM Ę na pokój. 
Z ie lona G óra, D zika 10.

227-G

M IESZKANIE 2-pokojo- 
w e, now e budow nic ­
tw o, k w a te ru n k o w e  w 
N ow ej Soli zam ien ię  na 
podobne w  K ożuchow ie, 
m oże być w s ta ry m  bu 
d o w nlc tw ie  z og ród ­
kiem . In fo rm acje : Ko­
żuchów , l-M aja  36/38 m. 
21. 220-G

NAUCZYCIELKA po­
szu k u je  pokoju  w Zlelo 
n e j G órze (m ożliwość 
udzie len ia  k o repetycji). 
Zgłoszenia: B iuro  Ogto 
szeń, N iepodległości 25.

234-G

PRZYJM Ę na pokój pa 
n len k i. Z ielona G óra, 
F an tazego  5. 233-G

DWA poko je  z k u ch ­
n ią , p rzedpokó j, łazfEn 
ka, 54 m  kw . k w a te ru n  
kov.e w K am ien n e j G6 
rze (przem ysł ln la rsk l, 
Jedw abniczy, odzieżo­
w y, skó rzany , m aszyno ­
w y) zam ien ię  na  podob 
ne  w  G orzow ie. In fo r ­
m acje : M arian  Cylkow - 
ski. K am ienna G óra, 
P iastow ska 15b/3 lu b  Dy 
rek c ja  D ru k a rn i A kcy­
densow ej w G orzow ie.

207-G

DOMEK Jednorodzlnńy  
zam ien ię  na m ieszka ­
nie 2-pokojow e w no­
w ym  budow nictw ie. 
Z ielona G óra, Brzozo­
w a 5. 232-U

PA N IEN K Ę przy jm ę na 
pokój. Z ielona G óra, E- 
m illi P la te r  1/2. 231-G

PRZYJM Ę na pokój. 
Z ielona G óra, C hm iel­
na  5. 225-G

PA NIENKĘ przy jm ę na 
pokój. Z ielona G óra, Za 
m enhofa 46/2. 223-G

3 PO K O JE z kuchn ią , 
kom fort, c.o., te lefon , 
84 m kw. w śró d m ieś­
ciu Z ielonej G óry za ­
m ien ię  na podobne 
m niejsze. O ferty  B iu ­
ro Ogłoszeń, N iepodleg ­
łości 29, d la  221-G.

221-G

MIĘDZYCHÓD — m iesz 
kan ie  2-pokojow e z k u ­
chn ią  kw ate ru n k o w ą, za 
m ien ię  na podobne w 
GotzowIc . W arunki ko­
rzystne . C hylak, M ię­
dzychód, 17 S tycznia 
144. 61-P

SPRZEDAM dom  Jedno 
rodzinny, 1,84 ha ziem i, 
k row ę 4-lctnlą m leczną, 
oborn ik , 64 m ziem nia 
ków, ziem ia bardzo do 
b ra, obsiane 90 arów  rze 
pak u . Cena 89.000. W ol­
ne od 19 lu tego  b r. Na 
m iejscu  szkoła 8-klaso- 
w a, sk lepy, au tobus. Ka 
zlm ierz  G em bara, Boro 
w ina  69, poczta S leciebo 
rzyce, pow iat S zp ro ta ­
w a. 64-P

SREBRO
-Z Ł O M

k u p u ją  sk lepy 

ARS
„C H RISTIA N A ”

ZIELONA GÓRA 
Św ierczew skiego 4B

NOWA SÓL, 
u l. N ow otki 20.

K-#S

K U P N O

K U PIĘ szafę. Z ielona 
G óra, te le fo n  769-78.

339-G

Z G U B Y

UNIEW AŻNIA się zagu
b ioną p ieczą tkę  o tr e ś ­
ci: „Z10742 T adeusz J ę ­
d ru sik  lek . m ed. Nowa 
Sól, u l. Św ierczew skie­
go 13/4. 198-G

DZIEW IARSKIE Zakła
k łady  PT  „D ian a” w 
S ulechow ie un iew ażn ia ­
ją  zagubioną plom bow - 
n icę n r 29 . 93-P

UNIEW AŻNIA się zagu 
bioną p ieczą tkę  o tre ś ­
ci: WSS Oddz. 2agań  
— „S połem ” . B ar „Sw ia 
te łk a ” — b u fe t. K-317

PRZEDSIĘBIORSTW O
B udow nictw a R olni­
czego w  Głogow ie u n ie ­
w ażnia zagubioną
p lom bow nlcę o treśc i: 
PBR Głogów. K-318

UNIEW AŻNIA się zagu 
b ione p ieczą tk i o tr e ś ­
ci: „DW IZ Zielona Gó 
ra  376” 1 „Zaprzyslężo 
n y  P róbob lo rca  DWIZ 
n r  376". K-257

UNIEW AŻNIA się zagu 
b ioną p ieczą tkę  o treś  
ci: Szpital Pow iatow y 
w  M iędzyrzeczu — Se­
k re ta ria t. K-314

14 STYCZNIA BR. zagl 
n ą i kun d e lek  czarny , z 
siw ym i w ioskam i, z 
szorkam l. Znalazca pro 
szony o zaw iadom ienia 
za w ynagrodzen iem  Zle 
łona G óra, F abryczna 
31/6. 237-G

25 STYCZNIA zginą! pies
ra tle re k , czarny , podpala 
ny. Z nalazca proszony o 
pow iadom ienie za w yna 
grodzeniem  Z ielona Gó­
ra , M orelow a 47/4.

3 3 4 -0

ZGINĄŁ WILCZUR, mło 
dy z obrożą kolczastą, 
łańcuchem . Znalazca pro 
szony o pow iadom ienie. 
Z ielona G óra, B atore­
go 54. 144-0

zapobiegają
niepożądanej

ciąży.
DO NABYCIA: 
we wszystkich 

aptekach, 
drogeriach, 

kioskach 
„R U C H U” 

Cena 7 zł, 
na receptę 2,10.

K-264

Lubuskie Zakłady 
Termotechniczne

w Świebodzinie
p o sz u k u ją

wykonawców z sektora uspołecznionego
do wykonania w 1971 r. niżej wymie­
nionych robót:
L wymiana pokrycia dachowego z pa­

py, wartość około 370 tys. zł,
2. wymiana pokrycia dachowego z da­

chówki, wartość ok. 200 tys. zł,
3. wymiana rynien dachowych, warttiść 

ok. 110 tys. zł,
4. naprawa nawierzchni chodników 1 

dróg wewnątrzzakładowych, wartość 
ok. 400 tys. zł,

5. roboty ogrodzeniowe, wartość ok.
100 tys. zł,

6. malowanie pomieszczeń biurowych, 
wartość ok. 50 tys zł,

7. malowanie olejne konstrukcji stalo­
wych, wartość ok. 150 tys. zł.

Informacji zainteresowanym udziela
Dział Kuchu LZT, telefon 402 wew. 47.

K -2 8 7
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DOBRZE 1 ZLE
W rejonie osiedla Wa­

zów III MZBM uruchomił 
kilka tygodni temu hydro­
for. Lokatorzy byliby w pel 
ni z tego powodu zadowo­
leni, ponieważ są lepiej zao 
patrywani w wodą, gdyby 
nie to, że tłoczona przez 
hydrofor woda, chyba z po 
wodu zanieczyszczeń urzą­
dzeń hydroforni, jest okrop 
nie brudna. Pełno w niej 
zmurszałych szczątków dre­
wna i drobin smarów.

Dobrze wiąc, że jest hy­
drofor, ale źle że pompuje 
tak brudną wodę.

W „WARSIE"
Nasi Czytelnicy korzysta 

jący często z posiłków w 
restauracji „Warsu” na 
dworcu PKP skarżą się, że 
podawane tąm ziemniaki są 
zawsze zimne i sczerniałe, a 
często niedogotowane.

Gdyby szefowej kuchni 
„Warsu" podano w innej 
restauracji zimne i niedo­
gotowane ziemniaki, miała­
by z całą pewnością duże 
pretensje za „takie porząd­
ki".

Szkoda, że „takich porząd 
ków” nie widzi u siebie...

Z sesji MRN (II)

Zamierzenia w dziedzinie handlu
Jak już informowaliśmy, w ub. tygodniu odbyła się XI w 

bież. kadencji sesja MRN w Zielonej Górze, która uchwaliła 
plan gospodarczy i budżet miasta na bieżący rok. W poprzed­
niej publikacji na ten temat zapoznaliśmy naszych Czytel­
ników z zadaniami w dziedzinie zatrudnienia, przemysłu, 
usług i inwestycji. Dziś piszemy o zadaniach w handlu.

GŁÓWNE KIERUNKI 
DZIAŁANIA

Miejska Rada Narodowa uzna­
ła, że sytuacja w handlu w mieś 
cie w bież. roku musi ulec zna­
cznej poprawie, ponieważ w tej 
dziedzinie, nie tylko z przyczyn 
obiektywnych, jest wiele niedo- 
magań. Ich likwidacja zależy czę 
sto od jakości pracy samych jed­
nostek handlowych. Dlatego za 
główne kierunki działania uzna­
no zrównoważenie podaży towa­
rów z silą nabywczą ludności, ak 
tywizację sprzedaży towarów 
przemysłowych, obniżenie zapa­
sów artykułów trudnozbywal- 
nych, intensyfikację sprzedaży 
tzw. substytutów, tj. zastępczych 
artykułów spożywczych, prowa­
dzenie oszczędnej gospodarki mię 
sem i przetworami mięsnymi, us 
prawnienic współpracy między 
handlem i przemysłem, zmniej­
szenie do rzeczywiście konieczne 
go minimum zamknięć placówek 
z powodu remontów i remanen­
tów, poprawę jakości i zwiększę 
nie ilości produkcji zakładów ga 
stronomicznych i podniesienie po 
ziomu obsługi klientów.

WZROST OBROTÓW
W porównaniu do wykonania 

roku ubiegłego, obroty handlu de 
taliczncgo w hież. roku wzrosną

Klub Fabryczny Polskiej Wełny
w zn aw ia  d zia ła ln ość

Po io-cio m iesięcznej przerw ie , z 
pow odu rem on tu  i rozbudow y, 
w znaw ia działalność K lub F abrycz 
ny Po lsk iej W ełny przy  ul. W roc­
ław skiej 20. Podczas rem o n tu  prze 
budow ano w nętrze  i dobudow ano 
pom ieszczenie kaw iarn i na 60 
m tejsc , co będzie m iało  isto tny  
w pływ  na rozszerzen ie  dzia ła lnoś­
ci im prezow ej i rozryw kow ej. Od 
ju tra . 2 bm. rozpoczyna się n o r­
m alna  praca placów ki.

W każdy  czw artek  od godz. 19 
do 24 o rgan izow ana będzię cylUicz 
na im preza pod nazw ą „O m uzyce, 
p rzy  m uzyce", połączona z w ie­
czorkiem  tanecznym . W każdą no 
botę od godz. 20 do 1 w nocy od­
byw ać się będą w ieczorki pn. 
„P rze tań czm y  to jeszcze ra z ” , a 
w każdą niedzielę od godz. 19—24 
im prezy  ro*zrywkowe, połączone z

Teatr Baśni
w  M D K

Obok T ea tru  Lalek I T e a tru  Mło­
dzieżow ego, od listopada ub. roku 
działa w  M łodzieżowym  Domu Kul 
tu ry  p rzy  ul. W yspiańskiego T ea tr 
Baśni, k tó ry  pierw szą p rem ierę  pt. 
„N ow oroczne p rezen ty ” przygoto ­
w ał z m yślą o Im prezach dziecię­
cych o rgan izow anych  z okazji No­
wego Roku.

Dziecięca w idow nia m iasta  m ia­
ła możność podziw iania i ok lask i­
w ania w ystępów  T ea tru  Baśni, 
podczas ferii zim ow ych. O dbyły 
się one w  MDK oraz na  Im prezlz 
dla dzieci podopiecznych PK PS, 
zorganizow anej 30 g ru d n ia  ub. ro ­
ku.

W bież. m iesiącu  te a tr  w ystąp ił 
na im prezach now orocznych w Te 
chn ikum  O dlew niczym  w Nowej 
Soli 1 Zlel. F ab ry ce  M ebli, spo ty ­
k a ją c  się z dużym  ap lauzem  dzie 
clęcej publiczności. W najbliższym  
okresie  zespól T e a tru  B aśni w ystą  
pi w Głogowie. (r)

k o nkursam i 1 g ram i tow arzysk im i. 
Co piątek  o godz. 18 o rgan izow a­
ne  będą tu rn ie je  brydża spo rtow e­
go. w każdą środę o godz. 19 — 
przeglądy film ów  do k u m en ta ln y ch  
i ośw iatow ych, w każdy  w to rek  o 
godz. 19.30 — spo tk an ia  lite rack ie , 
gaw ędy  i odczyty.

O prócz Im prez p racow ać będą w 
k lub ie  różne zespoły 1 kola zain­
teresow ań . K ierow nictw o k lu b u  o- 
glasza zapisy do dziecięcego zespo 
lu baletow ego dla uczestn ików  w 
w ieku od 7 do 14 la t. n iłodaieżow e 
go zespołu tanecznego  d la  m łodzie 
ży w w ieku pow yżej 14 la t, żeń ­
skiego zespołu w okalnego d la 
osób w w ieku pow yżej 16 la t 1 do 
m łodzieżow ego zespołu m uzyczne­
go. Poza tym  p rzy jm u je  się zapisy 
na k u rsy  języków  obcych — fran  
cuskiego, angielsk iego 1 niem ieckie  
go, d la p o czątku jących  i zaaw anso 
w anych , do stud ium  m łodzieżow e­
go oraz zespołu recy ta to rsk ieg o  i 
te a tru  d ram atycznego .

K andydac i do zespołów  1 kół za­
in teresow ań  zobow iązani są do zło 
śznia podań o p rzy jęc ie  z ad n o ta ­
cją szkoły lub zak ładu , w y raża ją ­
cą zgodę na  udział w p racy  k lubu. 
Bliższych in fo rm acji na ten  tem a t 
udziela  se k re ta r ia t k lubu  codzien ­
nie od godz. 10 do 18, te l. 5331.

(Róż.)

0 95,7 min zł, a w gastronomii o
11,4 min zł. Warto podkreślić, że 
wartość sprzedaży detalicznej w 
przeliczeniu na jednego mieszkań 
ca jest w Zielonej Górze najwięk 
sza w województwie. Wyniosła 
ona w ub. roku 19.868 zł w Zie­
lonej Górze, a tylko 11.812 zł w 
województwie. W bież. roku war 
tość sprzedaży na jednego miesz 
kańca miasta wzrośnie do 20.345 
złotych.

SIEC HANDLOWA
Miasto wzbogaci się w bież. ro 

ku o 9 nowych sklepów o po­
wierzchni 1.885 m kw. Otworzy 
się sklepy ogólnospożywcze WSS
1 MHD przy ul. Dąbrowskiego, 
Staszica, Podgórnej i Boh. We­
sterplatte. a poza tym sklep mię­
sno - wędliniarski i warzywniczy 
na osiedlu Piastowskim II oraz 
warzywniczo - kwiaciarski, wielo 
branżowy Banku PKO i „Desa” 
przy ul. Boh. Westerplatte.

Kilka placówek ulegnie moder 
nizacji, przebudowie i rozbudo­
wie, co wpłynie poważnie na 
usprawnienie zakupów. I tak 
sklep mięsno - wędliniarski przy 
ul. Staszica będzie połączony z 
pomieszczeniami dawnego skle­
pu spożywczego. Powstanie du­
ży sklep mięsno - garmażeryjny. 
Sklep spożywczy MHD przy ul. 
Ogrodowej będzie powiększony 
dzięki dobudowaniu pomieszcze­
nia o powierzchni 122 m kw. 
Sklep mięsno - wędliniarski przy 
ul. Konicza powiększy się o po­
wierzchnię zajmowaną obecnie 
przez punkt usługowy Spóldziel 
ni Elektro - Technicznej. Pow­
stanie sklep mięsno - garmaże­
ryjny. Sklep „Wedel” będzie prze 
niesiony z ul. Świerczewskiego 
do dużego, nowoczesnego pomie­
szczenia przy ul. Jedn. Robotni­
czej, róg ul. K. Marksa. W po­
mieszczeniach przy ul. Świer­
czewskiego pozostanie sklep cu­
kierniczy. Rozbuduje się sklep 
farbiarski przy pl. Lenina przez 
połączenie znajdujących się obok 
pomieszczeń zakładu szewskiego 
i sklepu papierniczego. Sklep ce­
ramiczny przy ul. Mariackiej po 
większy ślę o pomieszczenia by­
łej „Cepelii” i wreszcie z połą­
czenia pomieszczeń obecnego skle 
pu „Irys” i pasmanteryjnego 
przy ul. Żeromskiego uruchomi 
się duży sklep z kryształami.

Poza tym zmodernizuje się po­
mieszczenia i wyposażenie skle­
pów: „Dom Dziecka” przy ul. 
Boh. Westerplatte, „Elegancja” i 
„Krystynka” przy pl. Boh. Sta­
lingradu, pasmanteryjnego przy 
ul. Drzewnej, obuwniczego i pas­
manteryjnego przy ul. Batorego, 
ceramicznego przy pl. Lenina, o- 
buwnlczego przy ul. Grottgera, 
z pościelą przy ul. Swierczewskie 
go.

Uwzględniając zmiany, jakie 
zajdą w sieci handlowej, w koń 
cu bież. roku w mieście będzie 
269 sklepów o powierzchni pra­
wie 27 tys. m kw. oraz 40 zakła­
dów gastronomicznych z liczbą 
prawie 3,5 tys. miejsc.

WIĘCEJ WYROBÓW 
GARMAŻERYJNYCH

W bież. roku nastąpi wreszcie 
radykalna poprawa zaopatrzenia 
miasta w wyroby garmażeryjne.
Stanie się to możliwe dzięki od­
daniu do eksploatacji, chyba jesz 
cze w I półroczu br„ nowego za­
kładu garmażeryjnego przy ul. 
Osadniczej o zdolności produk­
cyjnej 3 tony wyrobów na dobę. 
Powinno to zaspokoić potrzeby 
miasta.

K. RÓŻALSKI

W naszym mie 
ścłe wystąpi kró 
Iowa polskiej 
piosenki Ewa Do 
marczyk. Wystę 
py odbędą się w 
niedzielę 7 bm. 
o godz. 19 i 21.30 
w Hali Ludowej. 
Ich organizato­
rem jest Estrada 
Ziemi Lubuskiej.

Bilety można 
nabywać w
przedsprzedaży 
w „Estradzie” i 
„Gromadzie”. Ra 
dzimy się pospie 
szyć z zakupem, 
ponieważ w zwią 
zku z ogólnym 
zainteresowa­
niem występami 
Ewy Demarczyk 
dla wszystkich 
Jhętnych może 
biletów zabrak­
nąć.

P o p a rc ie  d la  po lity k i p a r tii  i rz g d u

Cenne zobowiązania załogi GS w Świdnicy
Załoga Gminnej Spółdzielni w 

Świdnicy zebrała się kilka dni 
temu na naradzie roboczej, aby 
przeanalizować wskaźniki tegoro 
cznych zadań i ustalić czy moż­
na zrobić więcej, aby dać tym 
wyraz poparcia dla polityki pro­
wadzonej przez nasze kierowni­
ctwo partii i rządu. W wyniku 
dyskusji ustalono, że istnieją re

R odzinie W ALASZKÓW

w zw iązku z trag iczn ą  śm ierc ią  syna ZBIGNIEW A 
w yrazy  szczerego żalu i ubolew ania 

sk ła d a ją
G rono nauczyc ie lsk ie , k ierow nic tw o , rad y  klasow e 

i K om ite t R odzicielski Szkoły P odstaw ow ej n r  9 
w Z ie lonej Górze

23«-Q

31 styczn ia  l»7i r. zm arł nagle  przeżyw szy 21 la t

Ireneusz Jezierski
W yprow adzenie zw łok n as tąp i 2 lu tego  1971 r . o godz. 14 z 
kostn icy  szp ita lnej p rzy  ul. Z y ty  na cm en tarz  k o m u n aln y  w 
Z ie lonej C órze p rzy  ul. W rocław skiej.
O czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni w głębokim  żalu

RODZICE
B.O.

W a ż n e  d la  
ubiegających się 
o uprawnienia 
budowlane

W ydział B udow nictw a U rban isty  
ki 1 A rch itek tu ry  P rezyd ium  WRN 
w Z ielonej G órze zaw iadam ia , że 
w iosenna sesja egzam in acy jn a  dla 
u b iegających  się o u p raw n ien ia  bu 
dow lai e odbędzie się w kw ie tn iu  
b r. T erm in  przy jm ow ania  podań o 
dopuszczenie eto egzam inu w  sesji 
w iosennej upływ a w dn iu  28 lu te ­
go 1971 I.

P odan ia  n a le ty  adresow ać do 
P rezvd ium  W ojew ódzkiej Rady Na 
rodow ej — W ydział B udow nictw a, 
U rb an isty k i 1 A rch itek tu ry  w Z ie­
lon e j G órze 1 sk ładać w pow iato ­
w ych lu b  m iejsk ich  w ydziałach  bu 
dow nlctw a, u rb a n is ty k i i a rc h ite k ­
tu ry . W ydziały te  są zobow iązane 
udzielać za in teresow anym  niezbęd 
nych  in fo rm acji o raz zaopatrzyć 
Ich w d ru k i podań.

zerwy, których wykorzystanie 
stworzy realną możliwość prze­
kroczenia planowych zadań gos­
podarczych, obniżenia kosztów 
oraz poprawy warunków pracy i 
socjalno - bytowych załogi.

W związku z  tym podjęto zo­
bowiązanie przekroczenia zadań 
planowych w sprzedaży detalicz 
ncj o 1 proc., w produkcji o 4 
proc., w usługach dla rolnictwa 
o 5 proc., w skupie o 2 proc. i 
uzyskania dzięki temu o 5 proc. 
większego zysku.

Pracownicy obrotu rolnego zo­
bowiązali się do pełnego zaopa­
trzenia rolników w środki słu­
żące produkcji rolnej. W bież. 
miesiącu zapakują w worki na­
wozy mineralne przygotowując 
je w ten sposób do sprzedaży 
wiosną, co poważnie usprawni ob 
sługę rolników.

Pracownicy działu zaopatrze­
nia zwiększą kontrolę sklepów 1 
doprowadzą do tego, aby w nich 
nie zabrakło nigdy tych towa­
rów, które znajdują się w maga­
zynach hurtowych.

Pracownicy piekarń rozszerzą 
asortyment pieczywa do 12 ga­
tunków dziennic. Wpłynie to tak 
że na lepsze zaopatrzenie rynku 
w  pieczywo cukiernicze i pół- 
cukiernicze. Produkować będą 
codziennie 4 gatunki chleba.

W ramach działalności usługo­
wej poświęci się więcej uwagi na 
poszerzenie dostaw nawozów do 
zagród i odbioru stamtąd pło­
dów rolnych.

Pracownicy transportu zobo­
wiązali się rozładowywać wago­
ny natychmiast, bez przetrzymy 
wania, co pozwoli uniknąć pła­

cenia kar z tego tytułu. Aby 
sprostać temu zadaniu, wprowa­
dzą mechanizację prac przeła­
dunkowych.

Załoga zobowiązała się poza 
tym do wykonania wielu prac 
społecznych. Na terenie bazy w 
Świdnicy ogrodzi się teren o po 
wierzchni 800 m kw., na którym 
urządzi się parking na samocho­
dy i ciągniki. Wartość czynu sza 
cuje się na 80 tys. zl. Prace będą 
wykonane do 22 lipca br. Ogro­
dzi się teren noWej piekarni w 
Raculi i założy tam trawniki i 
kwietniki. Wartość prac wynie­
sie 28 tys. zł. Poza tym zagospo­
daruje się tereny baz w Raculi 
i Świdnicy oraz teren wokół pa­
wilonu handlowego w Ochli, a 
załogi piekarni w Świdnicy i Ra 
culi przepracują bezpłatnie po 12 
godzin w niedziele, konserwując 
maszyny i urządzenia. (R$ż)

PONIEDZIAŁEK

LUTY

BRYGIDY, IGNACEGO

^DTjOW IEDZI
k r S w i c ę

Z akład  G azow niczy, w  odpow ie­
dzi na  n o ta tk ę  p t. „P odobno  zab ra  
k io  gazom ierzy”  w y jaśn ia , że ga ­
zom ierzy  zabrak ło  n ie z w iny  Za­
k ładu , poniew aż nie zrealizow ała 
zam ów ień F ab ry k a  G azom ierzy w 
Tczew ie. N ie p rzysłała  ona w c ią ­
ga  u b . ro k u  2 tys. zam ów ionych 
gazom ierzy. S y tu ac ja  uległa zm ia­
n ie, poniew aż w y tw ó rn ia  zapew ni­
ła Z akład  G azow niczy, że w  n a j ­
bliższym  czasie zrea lizu je  zam ów ię 
nie.

Sekcja  T ran sp o rtu  Osobowego 
W Z PHI U w yjaśn ia  w odpow iedzi 
na „L ist do re d a k c ji” , że K om isja 
P orządkow o - D yscyp linarna  u zn a ­
ła  k ierow cę tak só w k i n r  91, w in ­
nym  zarzucanego  m u w ykroczen ia  
polegającego na  odm ow ie jazdy. 
Poniew aż ska rg i na k ierow cę ta k ­
sów ki n r  9i są częste  i poniew aż 
był on Już raz  k a ra n y , udzielono 
m u su row ej n agany  i w ystąp iono  
do W ydziału K om u n ik ac ji P re zy ­
d ium  MRN. ab y  udzielił m u ostrze 
żenią , co rów na się, w w ypadku  
jeszcze jednego  zażalen ia , o d eb ra ­
n iem  koncesji.

OUPT, w  odpow iedzi na n o ta tk ę  
p t. „Z asy p a ło ”  w y jaśn ia , że z po ­
w odu choroby  doręczycie lka  n ie 
obsług iw ała przez 4 d n i wsi D ą­
brow a. N aczeln ikow i poczty  w Z a­
borze zw rócono uw agę na b ra k  inł 
c ja ty w y  w rozw iązyw aniu  tru d n o ś 
ci i pouczono jak  m a postępow ać 
w ta k ie j  sy tu ac ji.

li jwsfnj
T ea tr  im . L. K ruczkow skiego 

w Z ielonej G órze — nlecz. 
Scena L alkow a w  Z ielonej Gó­

rze — n ieczynna

„W EN U S” — 13.15, 15.30, 17.30, 
19.45 -T- W lnnetou w  dolin ie 
śm ierc i (Jug., 14 1., pan ., kol.)

„N Y SA ” — godz. 9.30, 13.30, 
17.30 — D aleko na zachodzie 
(radź., od 14 la t, pan ., kol.); 
godz. 11.30, 15.30, 19.30 — Ro­
m an ty czn i (poi., od 16 la t, 
kol).

„W ŁÓ K N IA RZ" — godz. 16 — 
Ś w ięty  zastaw ia  pu łap k ę  (fr„  
od  14 la t, kol.)

„N EW A ” — k ino  s tu d y jn e  — 
seanse zam kn ię te

PONIEDZIAŁEK, 1 LUTEGO

PROGRAM I: — 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20 , 23 , 24 — W iadom ości; 
7.20 Mel. dla ciebie; 8.05 Pięć m i­
n u t o gospodarce; 8.10 M ozaika m u 
zyczna;; 8.39 Gra M ała O rk. D ęta; 
9 Dla k las I—II (język polski) Ko­
lorow e lis ty ; 9.25 Scena 1 e k ran ; 
10.25 „R odzinka” — fragm . pow .; 
11 Dla ki. I lic. i tech n . (Język poi 
ski) W dw orze 1 w  d w o rk u ; 13.20 
W ieś tańczy  i śp iew a: 13.40 Mel. 
1 ry tm y  dla w szystk ich ; 14 Rozm. 
o k u ltu rz e ; 14.15 K onc. m uz. poi.; 
15.05 — 16 Dla dziew cząt 1 ch ło p ­
ców ; 16.30—16.50 Popołudnie z m ło ­
dością; 19.15 D obry w ieczór, za ­
czynam y; 19.30 M agazyn m uzycz­
n y ; 20.25 M uzyczne pocztów ki z Wę 
g ier; 21.25 Pięć m in. o w ych .; 21.30 
S ław ne rom anse; 22.40 N astro jow e 
m elodie: 23.15 Gra katow ick i zespól 
taneczny ; 23.40 U tw ory  fo rte p ia ­
now e; 0.10 K oncert życzeń; 0.30 — 
3 P rogram  nocny.

PROGRAM II: — 6.30. 7.30. 8.30, 
9.30, 12.05. 14, 16, 19 , 22, 23.50 — W ia­
dom ości; 7.10 Muz. non stop; 7.53 
M ozaika m uz.; 8.45 W ry tm ie  po­
leczki: 9 K o n cert z udz. sk rzypka 
I. K agana; 9.35 U n iw ersy te t R a­
diow y; 9.55 Z p iosenka 1 tańcem  
ludow ym ; 10.55 O dtw orzenie kon­
c e rtu  z zam ku w  S lavkov; 12.25 
U tw ory  fo rtep ianow e ; 12.40 Na róż 
nych in s tru m en tach : 13.40 „Ignacy 
K rasick i” — fragm . książk i; 14.05 
K ouoart e s trad o w y ; 14.40 „W icher

i s lo ta” — fragm . pow .; 15 z  m u­
zyki b aro k u ; 16.05 — 18.20 P rogram  
Rozgłośni W rocław skie j 19.30 „Zwy 
cięstw o" — słuch.; 22.30 K arn aw a­
łow y w ieczór; 23.30 B arw y i ry t ­
my.

PROGRAM III: — 4.57 P oczątek  
p rog r.; 5 W iadom ości; 5.05 „H ej

dzień się budzi” ; 5.30 P r. dn ia; 
5.35 Muz. zegarynka (I); 6.30 Eks­
presem  przez św ia t; 6.35 Nasze zwy 
k le  sp raw y ; 6.50 Muz. zegarynka 
(II): 7.30 W iadom ości; 7.53 M ikro- 
rec ita l H. K un ick ie j; 8.05 W irtuozi 
k la w ia tu ry ; 8.30 E kspresem  przez 
św ia t; 8.35 Muz. poczta U K F; 9 „Po 
żegnanie z b ro n ią"  — ode. pow .; 
9.10 U tw ory fan tasty czn e ; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Polskie p rzebo je  na eks 
p o rt; 10 P rzebo je  z im p o rtu ; 10.15 
O brazki z w ystaw y i n ie  ty lko: 
10.30 E kspresem  przez św ia t; 10.35 
W szystko dla pań ; 11.40 „Rodziny 
W hiteoaków ” — ode. pow .; 12.05 
Z k ra ju  i ze św ia tę ; 12.25 K oncert 
m uzyki u n iw ersa ln e j; 13 Na gdań 
sk le j an ten ie ; 15 K ulisy  ONZ — 
gaw .; 15.10 P iosenka rsk i po radn ik  
ornitologa; 15.30 Ekspresem przez

św ia t; 15.35 1:1 — o  spo rc ie  roz­
m aw iają  B. Tom aszew ski 1 S. W y­
socki; 15.50 Muz. na trą b k ę ; 16.10 
P r. dn ia ; 16.15 Mel. z taśm y  ftlm .; 
16.30 Mel. z taśm y  m agneto fono ­
w e j; 16.45 Nasz rok  71; 17 E ksp re ­
sem  przez św ia t: 17.05 Q uodlibet, 
czyli co k to  lu b i; 17.30 „Pożegna­

n ie  z b ro n ią ”  — ode. pow .; 17.40 
N ie ty lk o  m elodia; 18 L ubelska u- 
k lad an k a : 18.30 E kspresem  przez 
św ia t; 18.35 Rom an W aschko 1 jego 
p ły ty ; 19 „B aron  von G oldring” — 
ode. 9; 19.30 H. Berlioz: S u ita  ork . 
z legendy  d ram a ty czn e j „P o tęp ie ­
nie F a u s ta ” ; 19.45 P o lity k a  d l t  
w szystk ich ; 20 W ytw órnia „Supra- 
phon” poleca: 20.20 Tydzień na 
U K F-ie; 20.35 P iy ty  nasze 1 n a ­
szych przy jació ł: 21 Nie czytaliście 
— to posłuchajc ie ; 21.20 M uzyka z 
I p ły ty ; 21.45 O pera tyg .: I. S tra ­
w iński „Ż yw ot ro zp u stn ik a" ; 22 Fak 
ty  dn ia ; 22.08 G w iazda siedm iu  wie 
czorów  — E. H um perd lnck ; 22.15 
T rzy k w ad ran se  Jazzu; 23 Sw oje 
u lub ione w iersze re c y tu je  J . Koe- 
ch e r; 23.05 Muz. nocą; 23.45 P rogr.

na  w to rek ; 23.50 — 24 Na d o b ra ­
noc śpierwa G. M oustaki.

PR  ZIELONA GÓRA: 5.40 M uzy­
ka; 6 Dzień się budzi; 17 M łoda 
zm iana (UKF); 17.35 R eportaż 
dźw iękow y; 17.45 M uzyka; 18 M a­
gazyn In fo rm acy jn y ; 18.1* K ram ik  
z p iosenkam i.

TELEW IZJA : 15.20 1 22.35 P o lite ­
ch n ik a  TV: F izyka — k u rs  przygo 
tow aw czy. Po jem ność , kondensato  
ry; 15,55 1 23.10 P o litech n ik a  TV: 
ku ca  przygotow aw czy  — P rą d  d e k  
try czn y  w  m e ta lach ; 16.25 P ro g ram  
dn ia ; 16.30 D ziennik; 16.40 Dla dzie 
ci: Z w ierzyniec — w  p ro g ram ie  m. 
in . film y  o p rzygodach A ugie-D og 
gle i W ally -G ator; 17.25 E cha s ta ­
d ionu; 17.55 Ich w ielka przygoda; 
18.25 P an o ram a  lubuska ; 18.45 E u ­
rek a  — m ag. popu larno -naukow y; 
19.20 D obranoc; 19.30 D ziennik; 20 
T ea tr TV: Teodor D reiser „T rag e ­
dia am ery k ań sk a "; 21.20 „P odw ój­
na d aw k a” — w ioski p rogr. rozryw  
kow y; 22.65 D ziennik; 22.20 P ro ­
gram  na ju tro .

T v  BERLIN : 9.30 P ro g ram  sk ła ­
dany; 16 R eportaż film ow y; 17.05 
Film  „D EFY "; 18.40 T ele-T ips; 19.25 
K am era ak tualności: 20 A udycja 
dla p rzy jac ió ł łilm u; 21.30 C zarny 
K anał — program  publicystyczny;
22.05 F ilm  d o k u m en ta ln y .

U w aga: R edakcja  nie odpow iada 
za zm iany w p ro g ram ach  d okony ­
w ane w o sta tn ie j chw ili.

OUPT przep rasza  m ieszkańców  
D ąbrow y za za is tn ia łe  n iedociągn ię 
cia.

* •  •

W odpow iedzi na n o ta tk ę  p t. „So 
la n ie w olno". W ydział G ospodar­
k i K om unalnej P rezyd ium  MRN 
w yjaśn ia , że w  pierw szym  okresie  
zim y. część dozorców  1 sp rzą taczy , 
m im o zakazu P rezyd ium , używ ało 
soli do lik w id ac ji ślizgaw icy na 
chodnikach . Z w rócono na  tę  sp ra ­
wę baczna uw agę i podobne w y­
pad k i n ie pow tórzą się.

Zebranie Lubuskiego 
Klubu Jazzowego

W środę, 3 bm . o godz. 19 w  k lu  
bie R elaks w Z ie lonej G órze od ­
będzie się zeb ran ie  członków  Lu­
buskiego K lubu Jazzow ego przy 
LTM im. H. W ieniaw skiego.

W pro g ram ie  zeb ran ia  Jest ocena 
dotychczasow ej p racy  i w ytycze ­
nie k ieru n k ó w  działan ia  na bież. 
rok.

K ierow nictw o L K J prosi w szyst­
k ich  -członków z w ojew ództw a o 
przybycie . Z aprasza ta k ż e  w szyst­
k ich  ch ę tn y ch  w stąp ien ia  na  człon 
ka  k lu b u  1 sym patyków .

Ti 1 1  g

M uzeum  — nieczynne 
Salon BWA — nieczynny  
K lub M PiK — czynny  od 10.20 s  

do 22

D yżur pełń! ap tek a  p rzy  u l. sg 
C hrobrego 43/45

Pogotow ie M ilicyjne 97 ==
S tra ż  P ożarna  98 * s
Pogotow ie R a tunkow e 99 $
Szpital W ojew . 4461/4468 55
In fo rm ac ja  ko le jow a 3838 55
In fo rm acja  PK S 2301 §§j
O środek In f. U sługow ej 5300 f~
O środek In f. T u ry s t . 51C0 =S
P osto je  taksów ek : 
pl. L en ina  2674 §=
pl. Pow st. W lkp. 2668
D w orzec 2666' s=
ul. P tasia  5237 §§
bagażow e:
pl. Pow st. W lkpt 2825 =§
ul. Podgórna 2667 5

RADIO i telewizja!
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Ekipa Wojska Polskiego triomfoje
w III Zimowej Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych

24-letni zakopiańczyk  A ndrzej 
B achleda sta l się b ohaterem  III Zi 
m ow ej S p a rtak iad y  A rm ii Z aprzy 
jażn ionych . Na stokach  K asprow e­
go, gdzie staw iał pierw sze k roki, 
odniósł ko lejny  sukces w sw ej bo­
gate j karierze , w ygryw ając  wszyst 
kie k o n k u ren c je  zjazdow e III 
ZSAZ. W arto przypom nieć, że na 
poprzednie j spa rtak iad z ie  w Spin 
filerow ym  M łynie był także  bez­
k o n k u ren cy jn y . We w szystkich 
trzech  k o n k u ren c jach  A ndrzej Ba 
chleda zdecydow anie górow ał nad 
przeciw nikam i, za jm u jąc  w tró j ­
kom binacji p ierw sze m iejsce przed 
R yszardem  ć w ik łą  i R um unem  Da 
nem  C risteą,

Ja n  B achleda zaprzepaścił w ie l­
k ie  szanse w yw alczenia m edalu  w 
tró jk o m b in ac ji. W o sta tn ie j konku 
ren c ji — slalom ie specja lnym  zos­
ta ł zdyskw alifikow any  za om in ię ­
cie b ram ki.

W yniki tró jk o m b in ac ji a lp e js ­
k ie j:
1. A ndrzej B achleda (P) MO
2. Ryszard Ć w ikła (P) 79,75
3. P an  O ristea (Rum.) 82,25
4. Ja  rosła v Ja n d a  (CSRS) 92,47
5. Je rz y  C hram iec (P) 111,73
G Ja n  W ojtcch .(CSRS) 15,Gt

Nasza sz tafe ta  4X10 km w yw al­
czyła II m iejsce, ta k  ja k  to prze­
w idyw aliśm y. M ieliśm y pecha bo 
W aw rzyniec G ąsienica juz na p ier 
w szyrh  m etrach  złam ał n a r tę  i 
biegł do końca na n arc ie  użyczo­
nej mu przez p rzedstaw iciela  ek i­
py radzieck ie j. Z naszych zaw od­
ników  w szyscy pobiegli dobrze, a 
na szczególne w yróżnienie zasługu 
je Ja n  Staszel.

W yniki:
1. A rm ia R adziecka — W oronkow, 

T arakanow , D ołganow, A ken- 
tiew  — 2:27.22,0.

2. W ojsko Polskie — R ysula, Ra- 
pacz, S taszel, W aw rzyniec G ą­
sienica — 2:30.54,9

3. C zechosłow acka A rm ia Budowa 
— 2:31.04,7.

P odobnie Jak w szystk ie Inne konr 
k u re n c je  sp a rtak iad y , niedzielny 
k onkurs na K rokw i, zam ykający  
tę  p iękną im prezę, odbył się rów  
nież przy fa ta ln e j pogodzie — w 
podm uchach  silr^go . halnego  wia 
tru  oraz na zupełn ie  rozm iękłym  
śniegu, k tó ry  na sam ym  dole przy 
pom inął raczej sadzaw kę.

W szystko to spow odow ało, że os­
ta tn ia  k o n k u ren c ja  sp a rtak iad y  by 
ła p raw dziw ą lo terią  szczęścia. Naj 
wyższą w ygraną . h<, złoty m edal 
w yciągnął reko rdz ista  K rokw i 
(ll,5 m), rep re z e n ta n t NRD M an­
fred  W olf, k tó ry  w trzec ie j k o le j­
ce uzyskał najd łuższy  skok dnia
109,5 m. B ielousow , m istrz  o lim p ij­
ski z G renoble ni© m iał szczęścia, 
o m ało nie upad ł przed progiem  
skoczni, a le  w ykaza ł p raw dziw e 
m istrzostw o szybując Jeszcze na od 
ległość 99 m co dało mu drugie  
m iejsce.

Nie sia ty , bardzo słabo — w tych 
ciężkich w aru n k ach  spisyw ali się 
Polacy  k tó rzy  Jeszcze raz  w ykaza­
li słabą odporność psychiczną. Jó ­

Badeński i Kupczyk
trium fu ją  
w h a la c h  USA

P rzebyw ająca  w USA tró jk a  poi
skich  lek k o a tle tó w  s ta rto w a ła  w 
sobotę na  halow ym  m ityngu  w Bo 
ston ie . Polacy  odnieśli dw a zw y­
cięstw a. A ndrzej B adeński w ygrał 
ła tw o bieg na 6M y w czasie 1.10,5, 
prow adząc od s ta r tu  do m ety . W 
biegu na 880 y A ndrzej K upczyk 
za ją ł pierw sze m iejsce, uzysku jąc  
czas 1.53,1. P rzed rozpoczęciem  os­
ta tn iego  o k rążen ia  P o lak  znajdo ­
w ał się na o sta tn im  m iejscu . Wspa 
n iatym  finiszem  w yszedł jednak  na 
czoło, w yprzedzając A m erykanina  
K ona Daw sona.

W biegu na  l m ilę H enryk  Szor- 
dykow skt na osta tn im  o krążen iu  
w yszedł przed prow adzącego A m e­
ry k an in a  M arka W lnzenreida i wy 
daw ało  się, że odn iesie  zw ycięst­
wo. Tuż przed m etą  zaatakow ał 
go jed n ak  Chuck L abenz. O baj mi 
nęli rów nocześnie lin ię  m ety , ale 
fo tokom órka zadecydow ała o zwy 
cięstw ie A m erykan ina . O bydw u za 
w odnikom  zm ierzono czas 4.89,2. 
T rzecie m iejsce za ją ł W heeler —•
4.09.8, a czw arte  — W inzenreid —
4.18.8.

Na św ie tnym  poziom ie sta ł bieg 
na  RK)8 y. Zw yciężył Tom van Ru- 
den w  czasie 2.07,8 przed Ju risem  
Luzinsem  — 2.88,2.

zef P rzybyła m iał w yw ro tkę  w 
pierw szej p u n k tow anej serii s k o - . 
ków  co przekreśliło  zupełn ie  jego 
szansę, S tanisław  D aniel-G ąsienica I 
m iał k ró tk ie  skoki bo zaledw ie 89 
i t»f> m. co w ystarczy ło  na zajęcie j 
zaledw ie 10 m iejsca. N iew iele lep ­
szy by ł K rzysztofiak , k tó ry  za 
skoki 94,5 i 95 m o trzym ał niską 
no tę  i znalazł się na 9 pozycji. Naj 
lep ie j, ale rów nież poniżej sw ych 
m ożliw ości skakał Tadeusz P aw - 
lu siak , któęy dzięki skokom  96,5 
oraz 98,3 m zają ł p u n k tow ane pią 
te m iejsce.

W d rużynow ej k o n k u ren c ji zwy 
ciężyli rep rezen tan c i NRD przed 
skoczkam i radzieckim i o raz  CSRS.

W yniki II o tw artego  konkursu  
skoków :

1. M anfred  W olf (NRD
229.2 (101,0 — 109,3) 

1, W ładim ir B iełousow  (ZSRR)
223,0 (103,5 — 99,0)

3. B ohum il Doleżal (CSRS)
213.5 (103,0 — 99.5)

4. H ans Georg A schenbach (NRD)
213.5 (103,0 — 94,5)

5. T adeusz P aw lusiak  (Polska)
210.5 (98,5 — 98,5)

«. D ietm ar A achenbach (NRD)
304.3 (94,5 — 100,0) 

9. A dam  K rzysztofiak  (Polska)
195.3 (94,5 — 95,0) 

10. S tan isław  D aniel-G ąsienica
Polaka 188,1 (89,0 — 95,0)

Przez 8 dni żołn ierze — ^portow ­
cy 8 b ra tn ich  a rm ii w alczyli na za 
kop iańsk lch  tra sach  o m istrzow ­
skie ty tu ły . W ielki sukces odnieśli 
rep rezen tan c i W ojska Polskiego, 
k tó rzy  w k lasy fik ac ji drużynow ej 
za ję li pierw sze m iejsce, w yprze ­
dzając  A rm ię Radziecką i Ca^cho- 
słow acką A rm ię Ludow ą. Tak 
w ięc polscy n a rc ia rze  u trzy m ali 
czołową pozycję, w yw alczoną w 
1969 r. w Splnd lerow ym  M łynie. Za 
p ierw szę Tniejsce w p u n k tac ji olim  
p ij sk le j III ZSAZ d rużyna W ojska 
Polskiego o trzym ała  puchar, u fun  
dow any  przez red ak c ję  „P rzeg lądu  
S portow ego".

S partak iad o w e zaw ody rozgry ­
w ane były w n iesp rzy ja jący ch  wa 
ru n k ach  a tm osferycznych , podczas 
w ia trów  halnych , k tó re  pow ażnie 
uszkodziły  tra sy  biegow e i zjazdo 
we, m im o to w szystkie k o n k u re n ­
cje zostały p rzeprow adzone sp raw ­
nie.

Ove Andersson
zwycięzcą Rajdu 
Monte Carlo

Zwycięzcą 48 Sam ochodow ego 
R ajdu  M onte Carlo został Szwed 
Ove A ndersson s ta r tu ją c y  na fr&n 
cuskim  sam ochodzie „A lpine Re­
n a u lt" . D rugie m iejsce za ją ł Jean - 
Luc T h erie r, rów nież na „A lpine 
R enau lt" , a trzecie  — B joern  Wal- 
dogaard  (Szwecja) na „P orsche" 
w raz z Je an -C laude And re n t — 
G yu Vial (Francja) na „A lpine 
R en au lt" .

W k lasy fik ac ji zeuipołów fabryc-z 
nych p ierw sze m iejsce zajęły  sa ­
m ochody „A lpine R enau lt" , co jest 
p ierw szym  zespołow ym  zw ycię­
stw em  fran cu sk ie j firm y  sam ocho­
dow ej. W arto jeszcze w spom nieć, 
że zw ycięstw o francusk iego  wozu 
jes t p ierw szym  od 1388 r., w k tó ­
rym  pierw sze m iejsce przyznano 
załodze „C itro en a"  w sku tek  p ro ­
b lem atyczne j dyskw alifik ac ji b ry ­
ty jsk ich  wozów „BMC” .

R ajd zakończył się n iew ątp li­
wym  sukcesem  „A lpine-R enauJt". 
7 sam ochodów  tej m ark i znalazło 
się w  sk lasy fikow anej trzydziestce , 
n ie licząc „A lp ine" Pan ikovica. W 
trzydziestce  te j są zaledw ie dwa 
„ p o rsch e " , dw a „D atsuny", dwie 
„BMW ", 4 „F ia ty "  i 4 „O ple".

TOTO-LOTEK
3, 5, 14, 31, 34, 38 

do d . 48
k»ńe. b an d . 2329

P u n k tac ja  m edalow a:
złote sreb rn e  brązow e 

1 Polska 13 fl 5
2. ZSRR 7 7 2
3. NRD 2 1 3
4. CSRS — 3 8
5. R um unia — 2 4

P u n k tac ja  o lim pijska:
1. W ojsko Polskie 126 pkt.
2. A rm ia Radziecka 6*8 pkt.
3. Czechosłow acka AL 27 pk t.
4. N arodow a A rm ia Ludowa

NRD 22 pkt.
5. R um uńska AL 18 pkt.
6. B ułgarska AL 3 pkt.

W la C oruna odbył się m iędzyna 
rodow y, halow y m ityng  lekkoatle  
tyczny, w k tó rym  s ta rto w ali tak że  
rep rezen tan c i Polski. W biegu  na 
50 m zw yciężył Zenon Nowosz w 
czasie 5,6 sek. D rugi z P o laków  Ed 
m und B orow ski był trzec i w biegu 
na 480 m z czasem  49,6 sek. Zw y­
cięzcą tego biegu został H iszpan 
S a rria  — 49,3 przed F rancuzem  Ni- 
colau — 49,6 sek.

Podczas m iędzynarodow ego ńTi- 
ty n g u  halow ego w M adrycie Po­
lak Z enon Nowosz w ygrał b ieg  na 
60 m w czasie 6,6. Bieg na 500 m za 
kończył się zw ycięstw em  H iszpa­
na A ntonio F ern andeza  O rtiza w 
czasie l .04,1 przed F rancuzem  Ni- 
colau — 1.84,9 i Polak iem  E dm un­
dem  B orow skim  — 1.06,2.

PLEBISCYT NA 10 WAJLEPSZYCn SPORTOWCÓW 
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II lipa koszykówki

Minimalne zwycięstwo Zastalu
Komplet widzów zgromadził 

w niedzielę na trybunach sali 
LOSTiW w Zielonej Gófze ko 
lejny mecz koszykówki męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi w 
którym miejscowy Zastał po­
dejmował AZS Koszalin. W Ira 
kcie pojedynku nie zabrakło 
denerwujących chwil. Ostate­
cznie zwyciężył Zastał 68:66 
(35:27) ale w stylu, który nie 
może budzić zachwytu.

Pierwsze minuty pojedynku 
przebiegły pod dyktando gości, 
którzy grając bardzo prosto, 
ale konsekwentnie realizując 
założenia taktyczne prowadzili 
8:2. Poraź pierwszy Zastał uzy 
skal prowadzenie 11:10. W pier 
wszej połowie akademikom 
dwukrotnie udało się doprowa 
dzić do rezultatu remisowego. 
(25:25, 27:27). Dwa błędy w os­
tatniej fazie tej części gry poz 
woliły gospodarzom odskoczyć 
różnicą 8 pkt.

Przykładnie ambitni koszyka 
rze AZS rozpoczęli drugą część 
meczu z ogromną werwą. Dys­
ponując dobrym rzutem z pół- 
dystansu (szczególnie Miliński) 
inicjowali równocześnie szyb­
kie ataki przechwytując niecel 
ne podania pary Szypiłko — 
Protasewicz oraz zbierając pił 
ki z tablicy. Po 3 min. drugiej 
części meczu wynik był remiso 
wy 37:37. W uzyskaniu wyrów 
nania pomogli gościom kryją­
cy „martwą” strefą zastalowcy.

Od tego momentu gra się nie 
co ożywiła. Jak zwykle najak 
tywniejszy Łychrnus podrywał 
kolegów do walki wygrywając 
pojedynki pod tablicami z To­
maszewskim. Do 38 min. spot­
kania gospodarze prowadzili 
bezpieczną różnicą 7—9 pkŁ 
Końcówka przyprawiła wszyst 
kich obserwatorów o silne zde 
nerwowanie. Zawodnicy Zasta

lu kryci pressingiem zupc 
nie potracili głowy i niewiele 
brakowało by mecz zakończył 
się ich porażką.

Zwycięstwem we wczoraj­
szym meczu Zastał zwiększył 
swój skromny dotychczas doro 
bek punktowy. Sytuacja druży 
ny jest jednak nadal bardzo 
trudna. Niepokój wzbudza 
fakt, iż między trenerem i nie­
którymi zawodnikami istnieje 
stan konfliktowy. Sądzimy, że 
zarząd klubu możliwie szybko 
przeanalizuje obecną sytuację.

Punkty dla Zastalu zdobyli: 
Lychmus 26, Naruszewicz, Pro 
lascwlcz i Szypiłko po 10, Kall 
nowski 8 i Nowak 4. Najwięcej 
pkt. dla gości, uzyskali: Miliń­
ski 18, Tomaszewski 17 i J. Ko 
wałewski 15.

Wyniki pozostałych spotkań: 
Pogoń Szczecin — AZS Kosza 
lin 711:57 (39:28), Warta Poz­
nań — Skra Warszawa 72:65 
(56:56, 32:31), AZS Toruń — 
Piotrcovia 97:74 (42:45), ŁKS 
Łódź — Olimpia Poznań 89:70 
(48:36), Widzew Łódź — AZS 
Poznań 74:62 (45:31), Pogoń — 
Spójnia 75:01 (39:31), Warta — 
Piotrcovia 82:62, AZS To­
ruń — Skra Warszawa 
72:74 (40:30), ŁKS Łódź — 
AZS Poznań 72:60 (32:25), Wi­
dzew — Olimpia 64:63 (27:33).

TABELA
ŁKS Łódź 13 24 1036:918
Skra 13 24 1089:773
AZS Toruń 13 21 993:954
Spójnia 13 21 899:861
Pogoń 13 21 944:882
AZS Poznań 13 19 970:925
Warta 13 19 859:896
AZS Koszalin 13 18 907:975
Zastał 13 17 913:999
Piotrcovia 13 17 1000:1099
Widzew 13 17 895:1020
Olimpia 13 16 878:1001

Podcza* rozeg ranych  w  Ilarabsir
gu law odńsr lek koatle tycznych  w 
hall Ile ide Rosenóahl (NRF) uzy­
skała bardzo dobry  rezu lta t w sko 
ku w dal 6,64,

-X
W rozegranym  w sobotę w Opotu 

rew anżow ym  Ć w ierćfinałow ym  me 
czu o P u ch a r E uropy  w piłce recg 
nej kobiet O tm et Krapko-wioe po­
now nie p rzeg ra ł ze S partak iem  
K ijów , tym  razem  11:1* (8:9) i zo­
s ta ł w yelim inow any.

-K
W O d raw ie  rozpoczęły *ię w so­

botę m iędzynarodow e m istrzostw a 
CSRS w ten isie  sto łow ym . W 
p ierw szym  dniu  odbyły  się po je ­
d y n k i d rużynow e. W tu rn ie ju  ze­
społów  m ęskich  Polacy zostali w y­
elim inow ani w pierw szej rundzie  
przez rep re zen tac ję  Anglii 1:3. W 
k o n k u ren c ji kobiet P olki w ygrałv  
w pierw szym  spo tkan iu  z drugą 
rep rezen tac ją  CSRS 3:2. W ćw ierć­
fina le  nasze p ingpongistk i zm ierzy 
ty się z R um unkam i, p rzeg ry w a­
jąc  1:3.

-X
Podczaa halow ych lek k o a tle ty cz ­

nych m istrzostw  W. B ry tan ii w 
Cosford 24-letnia M argaret Bea- 
cham  ustanow iła n ieo fic ja lny  re ­
kord  św ia ta  na 1500 m w ynikiem  
4.20,5. S ensacja zawodów były dw ie 
porażk i reko rdz is tk i ów iata w bie 
gu na 400 m. rep re zen tan tk i J a ­
m a jk i, M arylin  N eufvllle. P rze ­
g ra ła  ona na sw ym  koronnym  d y ­
stansie  z. A ngielką Ja n e t Roscoe, 
uzysku jąc  rezu lta t 57,3. Czas Ros­
coe — 56,1. W biegu na flfl m N euf- 
viłle za ję ła  dop iera  5 m iejsce z  wy

nik lem  7,7. w ygrała  ten  bieg 14- 
le tn ia  Sonia L annam an, w yprzedza 
Jąc w ie lok ro tną  rep re zen tan tk ę  W. 
B ry tan ii, M adeteine Cobb.

•X
Szwed K jell Isoksson podczas 

halow ych zaw odów  w Iw ata p rze ­
szedł w sko k u  o tyczce wysokość 
5,15.

-X
W sobotnich  m eczach o m istrzo ­

stw o I ligi an g ie lsk ie j, przeciw nik 
G órnika Z abrze w Pucharze  Zdo-

(0 skrócie
byw ców  Pucharów , zespół M an­
ch este r C ity  poniósł porażkę na 
sw oim  boisku z liderem  tabeli 
Leeds U nited 0:2.

*
D* tk liw ą s tra tę  poniósł k lub  spor 

tow y Pafaw ag  we W rocław iu, is t­
n ie jący  przy  najw iększym  w sto li­
cy D olnego Śląska zakładzie p rze ­
m ysłow ym  — F abryce  T aboru  K o­
lejow ego. Na stad ion ie  P afaw agu 
w dzieln icy  G rabiszynek w ybuchł 
pożar, k tó ry  zniszczył doszczętnie 
dużą d rew nianą  try b u n ę . Był to 
s ta ry  i w ysłużony obiekt.

M
W m iędzypaństw ow ym  m e m i ho 

i*a lodzie, rozegranym  w Lyo

Barbara Piecha
trzecią saneczkarką świata

14 saneczko-we m istrzostw a św i a 
ta  zakończone. P rzyn iosły  one du 
ży sukces gospodarzom  im prezy, 
rep re zen tan to m  W łoch. Na w łas ­
nym  torze w V »ldaora zdobyli o- 
nj 2 złote m edale  i 1 s re b rn y . Po 
lacy  w yw ożą z W łoch brązow y 
m edal B a rb ary  P iechy . Ponad 
to naszym  plonem  m istrzostw  jest 
6 m iejsce H aliny  K anasz, 5 dw ój 
ki K udzia — G aw ior o raz  9 Ku 
dzi w  jed y n k ach .

Ja k  ocen ić  s ta r t  naszych 
re p re z e n ta n tó w  w tego rocz ­
nych m istrzostw ach . B rązo ­
w y m edal P iechy  i cz tery  Polki 
w pierw sze j dziesiątce to niezłe 
osiągniecie , ale liczyliśm y na 
w iecej. W arto  zwrócić uw agę na 
fak t, że czołow a p ią tk a  zaw od­
niczek w  V aldaora sk ład a  sie * 
tych  sam ych , k tó re  zajm ow ały  5 
p ierw szych  m iejsc  na m istrzos­
tw ach  św ia ta  w ub iegłym  roku  w 
K oenigssee. P ozam ien ia ły  sie ° -  
ne ledyn ie  pozyclam i. Na te j  za 
m ian ie  n ie  w yszliśm y n a jlep ie j. 
P iecha spad la  z p ierw sze j na 3 
pożycie- A k tualn ie  m am y w iec de 
ficv t m edalow y. Cieszy n a to m ias t 
dobra  postaw a d eb iu tu jący ch  w 
m istrzostw ach  18-Jetnich saneczka 
rek  Śnieżki K arp acz  H aliny  K a ­
nasz  i T eresy  Bugfflczyk. P rzy  
dobre j p racy  szkoleniow ej m ają 
one pełne  szanse aw ansow ania 
na  Małe do św ia tow ej czołów ki.

Je d y n k i kob ie t:
1. E lisabeth  D em leltner (NRF) 

— 159,29, 2. E rika L echner (Wło­
chy) — 159,41, 3. B a rb a ra  P iecha 
(Polska) — 159,99, 4. A ngela Knoć 
sel (NRD) — 160,24, 5. A nnem arie  
M ueller (NRD) — 180,42. «. H a li­
na  K anasz (Polska) — 160,49. 7. Te 
re-sa B ugajczyk (Polska) — 180,82, 
10, W iesław a M artyka  (Polska) — 
161,64.

Jedynie! m ężczyzn:
1. K arl B ru n n er (W łochy) — 

190.27, 2. L eonhard  N ag en rau ft
(NRF) — 1P0.37, 3. Josef F elstm an - 
te l (A ustria) — 190,60, 4. Emil L e ­
chner (W łochy) — 191,07. 5. Leo At 
zw anger (W łochy) 191.09. R. 
S iegfried  M ayer (W łochy) — 191,45, 
9. K udzio  (Polska) •— 191,95.

Siatkarze Czarnych 
najlepsi w Sulechowie

W sobotę ! niedzielę odby­
wał sie w Sulechowie turniej 
piłki siatkowej mężczyzn z u- 
działem zespołów lic- okręgo­
wej: Czarnych Żagań, Polonii 
Nowa Sól, Zastalu Z. Góra i 
miejscowego Lecha.

Bez porażki zakończyli tur­
niej siatkarze żagańscy, zwycic 
żając drużyny Lecha i Zastalu 
3:2 oraz Polonię 3:1. Pozostałe 
zespoły odniosły po jednym 
zwycięstwie. Dzięki korzyst­
niejszej różnicy setów drugie 
miejsce przypadło Lechowi 
trzecio — Polonii a cż.warte zc 
społowi zielonogórskiemu.

I liga bokserska
P ięśc ia rze  ek s trak la sy  rozpoczęli 

w czoraj now y sezon  m-i&trzowsiki. 
W p ierw szych  sp o tkan iach  poza 
zw ycięstw om  b en iam lnka ligi A- 
vii Swidmik z H u tn ik iem  Nowa 
H uta, nie zano tow ano  niespodzia 
nek . Oto w ynik i:

G rupa A: T urów  Boga-tynia- — 
BBTS Bielsko 15:5. B łęk itn i Kieł 
ce — W ybrzeże G dańsk 12:8, G w ar 
dia W rocław  — Legia W arszawa 
10: 10.

G rupa B: AvSa Świdnik: — H ut 
n ik Nowa H uta1 14:6, G w ard ia  W ar 
sza w a — G w ard ia  Łódź 13:7. W 
g rup ie  te j pauzow ała ^ ta l S ta lo ­
wa W ola, poniew aż szósty zespół 
zostanie w yłoniony po spo tkan iu  
Stoczniow iec G dańsk — W idzew 
Łódź 7 lutego br.

D w ójki:
1. H o ld g artn er — P la ik n e r  (Wło­

chy) — 82,29 (40,99 + 41,30). 2.
Schm id — W alch — (A ustria) 82.67 
(41,26 + 41,41), 3. H oerlein  — B re- 
dow  (NRD) 82,74 (41.25 + 41,49). 4.
M air — M iar (W łochy) — 32,98 
(41,41+41,55), 5. K udzia — G aw ior 
(Polska) — 83.00 (41,47 + 41,y j .  6. 
Bru-nner — G rab er (W łochy) — 
83,54 (41,72 + 41,82).

I liga koszykówki
SOBOTA: Lublinianjca — W isła 

K raków  71:72 (45:37), AZS W arsza 
w a — G órn ik  W ałbrzych 86:75 
(45:43). Społem  Łódź — W ybrzeże 
G dańsk 80:114 (41:65), P o lon ia  W ar 
szow a — Legia W arszaw a 89:80 
(42:37), Lech Poznań  — Śląsk W re 
claw  72:76 (31:39).

N IED ZIELA : L ub lin ian k a  —
W isła 72:81 (.76:40). AZS w arsza w a  
— G órnik  89:79 (44:41). Społem  — 
W ybrzeże 67:95 (28:47), Polon ia  — 
L egia 84:74 (41:49), Lech — Śląsk 
88:73 (43:35).

—  o —

Śmiertelny wypadek 
15-letniej narciarki

S p o rt n a rc ia rsk i o k ry ł się żało­
bą. N a n arc ia rsk ich  m istrzostw ach  
Ś ląska  ju n io ró w  w S zczyrku w y­
d arzy ł się trag iczn y  w ypadek. W 
sobotę (30 hm.) s ta r tu ją c a  w biegu 
zjazdow ym  ju n io re k  na tra sie  ze 
Skr/.yczncfro 15-Ietnia m istrzy n i 
Polski ju n io re k  U rszula Szkodziak 
z bielsk iego W łókniarza BBTS w y­
leciała  z tra sy  i uderzy ła  w d rze ­
wo, ponosząc śm ierć na  m iejscu .

P rzyczyny  w ypadku  bada specjał 
na  kom isja .

FRANCUZ AUGERT 
NAJLEPSZYM

SLALOMISTĄ SPECJALNYM 
„PUCHARU ŚWIATA”

w  sobotę, we fran c u sk ie j m ie j­
scowości Megeve, rozstrzygnęła  się 
sp raw a p u n k tac ji Jednej z k o n k u ­
ren c ji „ P u ch a ru  Ś w ia ta” obecnego 
sezonu w a lpejsk ich  k o n k u re n ­
c jach  m ężczyzn — slalom ie specjał 
nym . Zw yciężył w n iej F rancuz 
Je an  Nocl A ugert, k tó ry  w ygra) so 
bo tn l slalom  specja lny  w M egeve, 
grom adząc za zw ycięstw a w trzech  
z cz terech  rozegranych  tych kon ­
k u ren c ji, m aksim um  75 punktów .

W łącznej p u n k tac ji p u ch aru  na 
p row adzen ie  w ysu n ą ł się n a to ­
m iast w ioch  G ustavo Thoenl, k tó ­
ry  w sobotn iej k o n k u ren c ji zajął 
d ru g ie  m iejsce przed F rancuzem  
P a trick iem  Russel. G. Thoeni p ro ­
w adzi obecn ie  m ając  110 pk t. przed 
czw órką F rancuzów : A ugert — 167, 
D uvi!lard  — 103, Russel — 85 1 O r- 
ccl — 60 pkt.

Znicz ma najlepsze 
siatkarki w kategorii 
juniorek

W sobotę i niedzielę rozgry­
wany był w Nowej Soli finało­
wy turniej piłki siatkowej ju­
niorek o mistrzostwo okręgu. 
Zwyciężył pierwszy zespół Zni 
cza Gorzów zwyciężając po 3:0 
Znicz II i w meczu o pierwsze 
miejsce Zawiszę Sulechów, któ 
ry wcześniej wygrał z Astrą 
3:0. W meczu o trzecie miejsce 
Astra wygrała ze Zniczem II 
3:2.

nic, F ran c jo  pokonała B ułgarie 7:3 
(3:2, 1:1, 3:0).

*
W G4e«icn rozgryw any  jest m ię­

dzynarodow y tu rn ie j koszyków ki 
m ężczyzn. N iespodzianką p ierw ­
szych spo tkań  była porażka re ­
p rezen tac ji F in land ii z d rugą d ru ­
żyną NRF 76:85 (42:41), W drug im  
spo tkan iu  G recja  w ygrała  z NRF I 
79:71 (41:38).

*
W ko le jnym  m eczu tu rn ie ju  5 na 

rodów  w rugby  rep rezen tac ja  F rań  
cji zrem isow ała w sobotę w Du­
blinie z Irlan d ią  9:9 (3:0).

*
P rzebyw ająca  w B ułgarii p iłk a r ­

ska rep re zen tac ja  ZŚRR zrem iso­
w ała w sobotę w tow arzyskim  me 
czu z zespołem  L ew sk i-S partak  So 
fia 1:1. P row adzen ie dla B ułgarów  
zdobył w 22 m in. Panów , a w yrów  
nał w 63 m in. K opiejk in .

*
Podczas m iędzynarodow ych  za­

w odów  w łyżw iarstw ie szybkim  
w D avos m istrz  o lim pijsk i na 500 
m etrów  E rhard  K eller ustanow ił 
rek o rd  NRF na tym  dystansie 
św ie tnym  w ynikiem  33,7.

*
W pią tym  m eczu na te ren ie  NRF 

p iłkarze  ręczni ZSRR w ygrali w so 
bote w R egensburgu z zespołem  
B aw arii 24:17 (12:8).

*
W pierw szym  m eczu swego po­

łudn iow oam erykańsk iego  to u rn ee  
p iłkarska  rep rezen tac ja  NRD po­
konała w Concepcion rep rezen ta - * 
cje południow ych p ro w in c ji Chile ] 
3:0 ((2:0).

L1CZYRZEPKA
8, 12, 13, 33, 43 

dod. 10
fcońc. band. 0026 i 4107

--------------------
„G azeta Z ie lonogórska" — o r­
gan K om itetu  W ojewódzkiego 
P o lsk ie j Z jednoczone) P a rtii 
R obotniczej. R edaguje Kole­
gium . R edakcja Z ielona Góra, 
aL N iepodległości 25. T elefo ­
ny : cen tra la  4661—4664 łączy 
w szystk ie działy . R edak tor n a ­
czelny — 70-955. se k re ta rz  re ­
d ak c ji — 37-07. redakcja  nocna 
— 52-76 dział m ie jsk i 1 te re n o ­
wy — 29-12, O ddział red ak c ji w 
Głogowie ul. O brońców  P o ­
koi u 13 tel. 38-25 .G azeta G o­
rzow ska" — Gorzów, Łazienki 
3 te l 53-62. O ddział red ak c ji 
w N ow el Soli ul. N ow otki 13. 
tel. 28-16. O głoszenia — B iuro 
Ogłoszeń — Zielona G óra. al. 
N iepodległości 25 (łączy cen ­
tra la ). W ydaw ca 1 d ru k  — 
Z ielonogórskie W ydaw nictw o 
P rasow e RSW „ P ra sa "  Cena 
p re n u m e ra ty  — m iesięcznej —
!5 zt. k w arta ln e j — 45 zł. pół­
rocznej — 90 zł rocznej — 180 
zł W szelkich In fo rm acji o  w a­
ru n k ach  p ren u m era ty  udziela­
ła w szystk ie p laców ki ..Ru­

ch u "  1 noczfy 
N r zlecenia 6#


